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IV sesja

Rady Najwyższej ZSRR

zakończyła
obrady

MOSKWA

Q ESJA Rady Najwyższej ZSRR.,
k~’ która trwała 4 dni. zakończyła
obrady 29 grudnia br.

Po wszechstronnym omówieniu zo­
stał zatwierdzony budżet państwowy
ZSRR na rok 1956. Budżet zamyka
się po stronie dochodów sumą
592.761.156 tys. ruhli. po stronie wy­
datków sumą 569.634.972 tys. Dochody
przewyższają wydatki o 23.126.184 ty­
siące rubli.

Na wspólnym posiedzeniu Izb w

w dniu 29 grudnia referat o podró­
ży radzieckiej delegacji rządowej do
Indii, Burrny i Afganistanu wygłosił
przewodniczący Rady Ministrów
ZSRR N. A . Bułganin. Po ręferacie
N. A. Bułganina obszerne przemówie­
nie wygłosił członek Prezydium Rady
Najwyższej ZSRR N. S. Chruszczów.

Rada Najwyższa ZSRR powzięła
jednomyślnie uchwałę, w której a-

probuje działalność przewodniczącego
Rady Ministrów ZSRR N. A. Bułga­
nina i członka Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR N. S. Chruszczów*
podczas podróży po Indiach. Burmie
i Afganistanie jako całkowicie zgod­
ną z pokojową polityką zagraniczną
ZSRR i przyczyniającą się do utrwa­
lenia pokoju
narodami.

oraz przyjaźni między

30.12 .

bm. ambasador nadzwy

'

MOSKWA,
W dniu 29 ...

czajny i pełnomocny PRL w ZSRR,
Wacław Lewikowski wydai przyję­
cie na cześć przebywającej w

ku Radzieckim delegacji
PRL.

Na przyjęciu obecni byli: mini­
ster spraw zagranicznych ZSRR W.
M Molotow, członkowie rządu ra­
dzieckiego i prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR, deputowani do Rady
Najwyższej Z,SRR oraz członkowie
korpusu dyplomatycznego,-®-

irzyję-
Związ
Sejmu

Grudniowa wiosna
W Zakopanem panuje odwilż,

termometr wskazuje 4 stopnie cie­
pła. W dolnych partiach gór po­
krywa śnieżna wynosi zaledwie 5
cm. Dobre warunki śnieżne panują
natomiast powyżej 1300 m. Jednym
słowem tylko trasa z Kasprowego cie
szy się powodzeniem. Mimo ciepia
w Zakopanem i okolicach jest po­
chmurno.

Rok X. Kraków, Sobota 31 grudnia 1955 r.

r\ ELEGACJA SEJMU PRL obecna by-
la 29 bm. na sesji Rady Najwyższej

ZSRR. Gościt polscy wysłuchali refe­
ratów przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR N. A . Bułganina i członka
Rady Najwyższej ZSRR N. S. Chrusz­
czona.

Marszałek Sejmu PRL J. Dembowski
zaproszony został do Prezydium Sesji
Rady Najwyższej ZSRR.

*

Aa zdjęciu: fragment sali. Na

pierwszym planie — członkowie
delegacji Sejmu PRL.

Fot. — CAF

WiaooHOld

A. W drodze s Mot>-
Republiki Ludowej przyby-

delegacja rządowa
solskiej
la do Moskwy
Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej z premierem Grotewohlem
czele.

W dniu przybycia na Kremlu
było się spotkanie Prezesa Rady
nistrów ZSRR N. A, Bułganina i
Pierwszego Sekretarza KC KPZR N.
S. Chruszczów* oraz Ministra Spraw’
Zagranicznych W. M. Mołotowa z

premierem Grotewohlem i ministrem
spraw zagranicznych Bolzem.

B HANOI. Naczelne dowództwo
Wietnamskiej Armii Ludowej wydało
komunikat stwierdzający, że USA
zaopatrują armię Ngo Dinh Diema
w broń i amunicję, a oficerowie
amerykańscy szkolą wojska południe
wp - wietnamskie. Ostatnia wizyta
ministra Bruckera w Saigonie ma na

celu wciągnięcie Wietnamu południo­
wego do bloku ŚEATO co jest
sprzeczne z porozumieniem genew­
skim.

B PARYŻ. Jeden z ministrów
4 rządu marokańskiego, Abder Boua-
i bid oświadczył w wywiadzie praso-
ijwym, iż domaga się zniesienia mię-
|J dzynarodowej kontroli w Tangerze,
r określając obecną sytuację tego mia

na

od-
Mi

Jak się bawić

wprowL¥i(l£urs?jsta jak° .^"ormainą-.”

*16, niemniej wszystkie krakowian- \ .•
ki od kilku dni mają wysoką gorączkę, r n ,

No, bo wyobraźcie sobie: trzeba jeszcze 4 |171A
skoczyć do krawcowej, potem po zlo- i U£|Q UUiUwŁUIIi £UulQliiU
te pantofelki, potem jeszcze n.a „ciu- i O J
chy“ po długie rękawiczki, bo nasz

przemysł o tej modzie nic nie wie, po­
myśleć o jakimś cienkim szalu, który
jest podobno ostatnim „piskiem1* ele­
gancji, zadzwonić do 10 przyjaciółek i
tuzina znajomych, dowiedzieć się, co
z zaproszeniami itp. Itp.

;!wyrok
< w procesie
° Myty J. Szyptury

Orkiestra przeprowadza już ostatnia
próby; Jeszcze kiłkanaście gadzin L««
prosimy ao walca. (Has)

W DNIU 29 grudnia br. w pro-
‘f ’’ cesie przeciwko Janowi Szyp-
'» turowi, oskarżonemu o usiłowanie

dokonania rabunku z bronią w rę-
a ku w sklepie PSS przy ul. Koł-
J łątaja 2 w Krakowie, przesłuchiwa­
li no świadków.
I? Między innymi zeznawały ekspe-
Y dientki sklepu oraz osoba, która zo-

( stała zraniona podczas ucieczki prze
'i stępcy. Po przesłuchaniu świadków
4 rozprawę odroczono. Dzisiaj wyda-

ny zostanie wyrok, (wład.)

TO Już na szczęście ostatnia przy­
miarka. Spódnica z czarnej tafty

szeleści fantastycznie. Jasna bluzka do­
pasowana jest na „trzeszęząco“. Na ra­
miona narzucony powiewny szal. Jak
wam się podoba? (oczywiście mowa o

sukni), ___

Z PANTOFELKAMI w tym roku nie
ma kłopotu.

Nr 311

Semafor w górę!

Pierwszy pociąg elektryczny
wjedzie dziś

na 84-kilometrouią linię
PIOTRKÓW - CZĘSTOCHOWA

Odcinek Gdynia — Chylonia
pozbywa się parowozów

przechodząc na trakcją elektryczną
TA ZlS zostanie zakończona elektryfikacja dalszej części magi-
A-' strali kolejowej Warszawa — Śląsk — 84 km trasy Piotrków

Częstochowa. Jak informuje DOKP — Łódź, dziś w godzinach ran­
nych wyruszy z Koluszek próby pociąg elektryczny. W pierwszych
dniach stycznia, po oficjalnym, uroczystym przekazaniu do eksploa­
tacji zelektryfikowanej linii wszystkie pociągi pasażerskie daleko­
bieżne i lokalne przejdą z trakcji parowej na elektryczną.

Po wykonaniu
sześciolatki

hutnicy
będą wesoło bawić się
uj noc sylwestrową
NA cztery dni przed terminem

załoga’ Huty im. Lenina wykona­
ła plan 6-letni. W związku z tym
dyrekcja wraz z radą kombinatu
urządza w noc sylwestrową dla
swoich pracowników i ich rodzin

wielką zabawę noworoczną.
Odbędzie się ona w salach za­

kładowego Domu Kultury Huty im.
Lenina (osiedle A-ll). Na program
złożą się tańce, liczne niespodzian­
ki i występy artystyczne zespołu
Polskiego Radia.

Życzymy przyjemnej zabawy,

Pożar w sklepie
z obuwiem

UROK karnawału to m. In. kolorn
we baloniki, confetti i serpentyny.

GRAC będzie również „do upadłego*
cieszący się w kraju coraz większą

popularnością bielski Zespól Pieśni i
Tańca „Beskid*4. Liczy on 120 osób i
składa się z chóru, orkiestry i baletu.

Na repertuar zespołu składają się tań­
ce i pieśni rejonu cieszyńskiego, ży­
wieckiego oraz górali beskidzkich. Więk
szość artystów - amatorów to pracowni­
cy fizyczni. 00% z nich należy do ZMP.
Kierownikiem zespołu jest Władysław
Branowski, choreografem — Anna Gu-
tau,

Przedwczoraj o godz. 14 .30 wy­
buchł pożar w sklepie MHD nr 513

z obuwiem, mieszczącym się przy
kul. Sławkowskiej 20. Dzięki natych-
. miastowej interwencji straży pożar­
nej ogień szybko zlikwidowano,
i Pastwą ognia padło około 20 par
i butów.
* Przyczyną pożaru było pozostawię
•nie pudelek z obuwiem tuż przy
.rurze odprowadzającej gazy spalino-
.we z piecyka kaflowego do prze-

i wodu kominowego.

N» zdjęciu: fragment tańca gńraM bes
kidzkich. (Fot, CAF) .1

I Również dziś zakończona będzie
elektryfikacja linii Gdynia Gł. —

Gdynia Port — Gdynia Chylonia.
Ruch pasażerski na tej linii zostanie

podjęty w pierwszych dniach przy­
szłego miesiąca. (KAN)

; Noworoczny I
numer

SZYSTKIE prace przy przebu-
’’ dowie stacji, budowie linii za­

silających i roboty sieciowe zostały
w zasadzie zakończone. Obecnie trwa

sprawdzanie zainstalowanych urzą­
dzeń.

Pociągi elektryczne pomiędzy Pio­
trkowem a Częstochową będą kurso
wały według dotychczasowego rozkla
du jazdy pociągów parowych.

Skrócenie czasu przejazdu pocią
gów na linii Warszawa — Śląsk na

stąpi od 3 czerwca 1956 r. tj. daty
wprowadzenia nowego letniego roz­
kładu jazdy.

Pasażerskie pociągi elektryczne
będą docierały wówczas do Za­
wiercia, a czas ich przejazdu z

Warszawy zostanie skrócony oko­
ło 30 minut.

D października przyszłego roku
na linii Warszawa — Łódź Fa­

bryczna rozpoczną służbę komforto­
we elektryczne pociągi ekspresowe.
Będą składały się z czterowagono-
wych jednostek wyłącznie drugiej
klasy z obsługą restauracyjną we

wszystkich wagonach. Pociągi te bę­
dą rozwijały szybkość 120 km na

godz. Od wiosny 19o7 r. takie same

pociągi obsłużą zelektryfikowaną do
tej pory już w’ całości linię Warsza
wa — Śtalinogród — Gliwice.

Ow
POPOŁUDNIA
I WIECZORY

Przyszli do Biblioteki

Dzielnicowego Domu Kul­
tury (czynnej codziennie
od godz. 15 do 21), aby wy­
pożyczyć nowe książki.
Monter Władek K. popro­
sił o „coś z beletrystyki",
jego kolega Jerzy szukał
w katalogu interesują­
cych broszurek technicz­
nych.

Ponieważ Biblioteka
DDK sąsiaduje z salą czy-
telnianą, „obładowani"
książkami usiedli przy
stoliku. Jeden zachłannie

oglądał „Świat" i „Prze­
krój", drugi zagłębił się w

lekturze dziennika.

— Masz ochotę na par­
tyjkę szachów? — zapro­
ponował Jurek, po chwili,
patrząc na szachistów

przy sąsiednim stoliku.
— Oczywiście, dosko­

nale!

Władkowi zrzedla jed­
nak mina, gdy raz po raz

otrzymywał mata.
— No, bracie, ale z cie-

LEcha’ Krasowskiego^
ukażs się Jutro 5

i w godzinach rannych. J

Ponad 7 tys książek
do Polaków za granicą
wysłała
księgarnia krakowska

YSYŁ.KA książek za granicę
’'

cieszy się dużym powodzeniem
wśród mieszkańców ' Krakowa. Z
księgarni „Domu Książki" przy pi.
Mariackim 9, w ciągu 11 miesięcy
wysłano do Anglii, Francji, USA,
Nowej Zelandii. Australii i innych
krajów ponad 7000 książek.

Jak nas informuje kierownik księ­
garni, najwięcej wysłano dzieł Mic­
kiewicza, Słowackiego, Sienkiewicza,
Kraszewskiego, 'bajek Tuwima i

Brzechwy oraz albumów, jak np.
„Ziemia rodzinna", „Nowa Warsza­
wa" itp.

Ostatnio wysyłką książek zajęia
się również księgarnia przy Rynku
nr 23. (ol)

Aby zdążyć
na Sylwestra
do kraju
załoga m|s „Batory11
skróciła o 1 dobę
rejs z Indii
do Polski

■P) O Gdyni przybył dziś, we wcze*
snych godzinach rannych statek

flagowy Polskiej Marynarki Handlo­
wej m/s „Batory" z ostatniego w

tym roku rejsu do Indii. W drodze
powrotnej do kraju „Batory" zawi­
nął do angielskiego portu Southamp-
ton, gdzie przyjął na pokład grupę
37 repatriantów.

Planowy, powrót przewidziany był
na dzień 31 grudnia, załoga skróciła

jednak czas trwania podróży o prze
szło jedną dobę.

— Uczyniliśmy to na życzenie
Polskich Linii Oceanicznych, ułatwia

Jąc w ten sposób dyrekcji zamknię-
cie rocznego bilansu żeglugi naszej
jednostki. A poza tym chcieliśmy by
repatrianci, zabrani z Southampton,
mieli trochę czasu na przygotowania
się do pierwszego po wielu latach

Sylwestra w ojczyźnie — powiedział
przedstawicielowi redakcji kapitan
„Batorego" — Głowacki.

— Marynarze prawdopodobnie też

byli zadowoleni z przyspieszenia tern

pa podróży mając nadzieję, że zdążą
na powitanie Nowego Roku? — pyLa
my kpt. Głowackiego.

— Właśnie dlatego zamierzamy
do jutra załatwić wszystkie formal­
ności portowe a ostatni wieczór br.
spędzić już na zabawach.

— Życzymy wobec tego całej za­
łodze wesołego Sylwestra i nowych
sukcesów w służbie na morzu.

NOWEJ HUTY
ble tęgi mistrz!... Gdzieżeś

się tak podciągnął?
— Gdzie?... Tutaj właś­

nie, w Domu Kultury, na

kursie szachowym. Zapisz
się i ty!

W czytelni nowohuckie­
go Dzielnicowego Domu

Kultury instruktor Zrze­
szenia Sportowego „Stal"
Zbigniew Tarkowski pro­
wadzi co piątek i sobotę
od godz. 17.30 naukę tech­
niki gry w szachy. Obej­
muje ona dwa kursy: dla

początkujących i dla za­
awansowanych.

Rozgrywki przeprowa­
dzane na pokazowej dużej
szachownicy, tzw. symul-
tanki oraz turnieje sza­
chowe z nagrodami cieszą
się tu naprawdę dużym
powodzeniem, (em)

SPOTKANIE

. ..nie odbyło się. Ale jak
się miało odbyć — skoro

jedna zc „stron" spotka­
nia nie zjawiła się.

Otóż zaplanowano spot­
kanie — naradę pracow­
ników nowohuckiej służby
zdrowia z mieszkańcami

Nowej Huty oraz pracow­
nikami kombinatu im. Le­
nina.

Termin i godzinę usta­
lono, zaproszenia rozesła­
no i... w oznaczonym dniu
w sali zebrali się lekarze,
pielęgniarki, przedstawi­
ciele Wydziału Zdrowia
DRN — nie przyszedł tyl­
ko... ani jeden mieszka­
niec Nowej Huty lub pra­
cownik Huty im. Lenina.

Oczywiście ze spotkania
„nici". A szkoda, bo tego
rodzaju narady, jak wy­
kazuje dotychczasowa
praktyka, są bardzo po­
trzebne, gdyż właśnie na

nich w bezpośrednim ze­
tknięciu następuje wspól­
ne omówienie bolączek,
żalów, jak również wiele

spraw spornych może być
wyjaśnionych, co przyczy­
nia się do ulepszenia
współpracy.

W tym właśnie spotka­
niu lekarzy z mieszkańca­
mi Nowej Huty — stroną
najbardziej zainteresowa­
ną byli właśnie ci ostatni!

(p)

KONKURS

Klub Techniki 1 Racjo­
nalizacji ZFB Huty im.
Lenina ogłosił nowy kon
kurs. Tematyka obejmu­
je 17 zasadniczych pro­

blemów z zakresu bu­
downictwa przemysłowe­
go oraz zagadnień bł>j.

Projekty racjonalizator
skie mogą być opracowy
wane indywidualnie luo

zespołowo, rrace można

złożyć jeszcze dziś do
działu w ynalazczóści
ZPB HiL. Tam również
udzielane są wszelkie in­
formacje związane z kon
kursem.

Na racjonalizatorów,
którzy zwyciężą w kon­
kursie, czekają cenne na

grody: aparat radiow'y.
aparat fotograficzny, ze­
garki oraz wiele nagród
i premii pieniężnych.

(SP)

PROPORZEC
OTRZYMALI

W szkole Przysposobie­
nia Zawodowego nr 3 w

Nowej Hucie odbyła się
radosna uroczystość.

Otóż — przedstawiciel
Woj. Komitetu Prac Spo­
łecznych Budowy Nowej
Huty wręczył szkole pro­
porzec przechodni. Za­
równo bowiem tamtejsi
nauczyciele jak i ucznio­
wie wiele godzin poświę­
cili na pracę społeczną
przy budowie kombinatu.

Spotkała więc ich zasłu­
żona i zaszczytna nagro­
da.

Gdzie bawisz się w Sylwestra?



Konferencje
sprawozdawczo
— wyborczo PZPR
uie Wróclaiuiu i Łodzi

29 bm. rozpoczęły 2-dniowe obra­
dy wojewódzka konferencja spra­
wozdawczo-wyborcza PZPR we Wro­
cławiu oraz łódzka konferencja spra
wozdawczo-wyborcza.

Ną obrady V wojewódzkiej kon-
teiencji sprawozdawczo-wyborczej
PZPR we Wrocławiu przybył czło­
nek Biura Politycznego KC PZPR
— J. Berman.

V konterencja sprawozdawczo-wy­
borcza PZPR dla m. Lodzi zgroma­
dziła 250 delegatów ze wszystkr-n
dzielnic miasta i wielkich zakładów
przemysłowych. Na obrady przy­
był sekretarz KC PZPR Wł. Mai-
WUl.

--- ---♦

** DWUDNIOWE ROKOWANIA — 28
128bm. — w sprawie położenia kresu
działaniom wojennym na Malajach nie
dały pozytywnego rezultatu.

•s OD DWUDZIESTU LAT nie wi­
dziano w IslaiKili takich opadów śnież­
nych Jak obe-ibe. warstwa śniegu w

piek-tórych miejscowościach osiągnęła
wysokość 2-pięirowego domu. Wszyst­
kie drogi zostały zablokowane śnie­
giem. Dwie osoby zginęły zasypane
przez śnieżycę,

ęs F.tDA NAJWYŻSZA ZSRR powzię­
ła uchwalę w sprawie wymiany dele-
gacjt miechy Radą Najwyższą ZSRR a

Parlamentami innych państw. Rada
Najwyższa ZSRR uważa, że wymiana
delegacji parlamentarnych, podobnie
jak 1 rozwój innych form kontaktów
parlamentarnych. przyczyni się do jesz­
cze lepszego z.rozumienia wzajemnego
między na lodami i wywrze korzystny
.wpływ na złagodzenie napięcia między-
rąrpdowego. na zachowanie i utrwale­
nie pokoju na całym świecie.

;jł ANKrtTĘ na temat powtórnego
objęcia przez E’senhowe.ra stanowiska

'.Prezydenta Sianów Zjednoczonych prze
prowadzono w USA. Za Eisenhowerem
wypowiedziało się 75 proc, uczestników
ankiety. 13 proe. glosowało przeciw
Eisenhowerowi, a 12 nie sprecyzowało
swsgo stanowiska.

* 5.400 OSOtt PRZESZŁO w bieżącym
roku z Nicm’ec zachodnich do okręgu
Rostock w NRD. Większość z nich —

to młodzi mężczyźni, którzy nie chcą
znaleźć się w szeregach nowego Wehr­
machtu.

£ CZANG-KATS^EKOWSCY PIRACI
powbtrz.nl ponownie usiłowali 28 bm.
wtargnąć nad terytorium Chińskiej Re­
publiki Ludowej. Z 4 samolotów typu
„US-5-i", które naruszyły obszar po­
wietrzny cli'n w rełonie wyspy Swatou,
1 zost-ł zestrzelony 1 I uszkodzony.

ń- W NIEMCZECH ''hODNICH roz­
poczęta ofictalnie działalność grupa
wyższych oficerów armii amerykańskiej
— doradców hońskiego ministerstwa
wo-ńy pizy tworzeniu Wehrmachtu. Na
ezel» gruby stoi gen. Bradley.

* IV ALGERZE w wielu miejscach
doszło do poważnych starć między
powstańcami a francuskimi wojskami
kolonialnymi.

£ PROCES MIĘDZY RZĄDEM BA­
WARII, RZĄDEM NRF i miastem Ko­
lonią z Jednej strony a córką Gocringa
— Eddą Goerlng — z drugiej toczy się
od 4 dni o obraz I,ukąszą Cranacha
wartości sii.GSO marek.

* CZASOPISMO AMERYKAŃSKIE
,.ProgreGsdve“ zamieściło artykuł redak­
cyjny pt. „Mr Dul los powinien podać
się do dymisji". Artykuł stwierdza, że

, ostatnie wystąpienia sekretarza stanu

ujawniają słabość amerykańskiej poli­
tyki zagranicznej.

■----------- « ------------ -

Z wsjmrtwa
A Młodzież szkolna w Nowym

Sączu chętnie spędza popołudnia w

Domu Harcerza, znajdując tam roz­
maitego rodzaju rozrywki.

Zorganizowano „kółka zaintereso­
wań" i przyrodnicze, Iotniczo-kon-
struktorskie, artystyczne. Dom Har­
cerza umożliwia też uczniom naukę
gry na różnych instrumentach, nau­
kę śpiewu i tańca. W gabinecie har
cerskim odbywają się pogadanki i
dyskusje na tematy szczególnie inte­
resujące młodzież. Wyświetla się tu
również filmy.

Opiekę nad Domem Harcerza
sprawuje Wydział Oświaty i Zakła­
dy Naprawcze Taboru Kolejowego.

(Kor. J. Zak)

się w
itr. 2 ECHO KRAKOWSKIE

107 009 pism v ciągu roku Zielone śmiatła semaforów w Szczakowej

z jednego Powiatowego Zarządu Rolnictwa
Słów kilka o blaskach i cieniach

gromadzkich rad narodowych
g Napisał Jan Frankowski
W Poseł na Sejm

W GRUDNIU minęła rocznica wyborów do rad narodowych.
tn za krótki okres ahv nisać o bilansie działalności rad n:

GRUDNIU minęła rocznica wyborów do rad narodowych. Jest
’’

to za krótki okres aby pisać o bilansie działalności rad narodo­
wych. Jest to jednak dostatecznie długi okres, aby poczynić garść
uwag na temat najbardziej nas interesujący, a

najliczniejszego i najmłodszego organu terenowej
gromadzkich rad narodowych.

mianowicie: praca
władzy ludowej —

Przed proklamowaniem
niepodległości
Sudanu

LONDYN

Podsekretarz stanu w brytyjskim
ministerstwie spraw zagranicznych,
Eoddsparker udał się do Chartumu
dla wzięcia udziału w uroczystościach
związanych z proklamowaniem nie­
podległości Sudanu, które odbędą się

1 styczpia 1956 r. Z ramienia rządu
egipsk.ego na tych uroczystościach
obecny będzie wiceminister spraw
zagranicznych Egiptu, Abdel Fattah
Hassan.

Według agencji France Presse, Abi­
synia i Irrk uznały oficjalnie niepod­
ległość Sudanu. Rządy tych państw
wysiały do rządu sudańskiego depe­
sze, gratulacyjne z okazji święta pro-
klamowan.a niepodległości.

Z całego kraju

NA porządku obrad Sejmowej Ko­
misji Administracji i Wymiaru

Sprawiedliwości znalazło się ostatnio
omówienie działalności gromadzkich
lad narodowych. Przytaczano wiele
przykładów naszych osiągnięć, ale mó
wiono również wiele o brakach, w

trosce o ich usuniecie. Podniesione
zostało m. in., że wiele gromadzkicn
rad narodowych nie dorosło jeszcze
do roli gospodarza terenu na skutek

zbyt jednostronnego pojmowania swo

jej roli i zadań.
To prawda, że sprawy obowiązko­

wych dostaw, spłaty podatku grunto­
wego należą do zagadnień ogromnej
wagi. Nie może to jednak sprowadzać
czynności gromadzkich rad narodo­
wych do roli aparatu skupu.

UZASADNIONE SARKANIE

SARKAJĄ często chłopi, że prezy­
dia Gromadzkich Rad Narodo­

wych „mają uszy nastawione na to
co mówi góra, a głusi są na to co mó­
wi teren". Stan ten jest częsito za­
winiony przez prezydia Powiatowych
Rad Narodowych, które nie traktują
Gromadzkich Rad Narodowych jako
terenowych organów władzy ludo­
wej, ale jako własną placówkę admi­
nistracyjną, z której zdaniem nie
leży się liczyć i wystarczy nią z

ry komenderować.

Przychodzą więc z powiatu
Gromadzkich Rad Narodowych
towe porządki obrad plenarnych
sji czy komisji, gotowe referaty z

miejscami wykropkowanymi na n- . e

które cyfry. Płyną przez telefony

różnego rodzaju rozkazy i polecenia
często nieodpowiadające lokalnym
potrzebom. Można by wskazać wie
le Gromadzkich Rad Narodowych,
w których na sesjach plenarnych
nikt się dotychczas nie zjawił ż Pre

zydium Pow. Rady Narodowej, aby
swoją obecnością zachęcić innych
do pracy, a w oparciu o większe
doświadczenie przyjść z przyjaciel­
ską radą. Zjawisko to należy przy­
pisać m. in. również zbiurokratyzo­
waniu się niektórych powiatowych
rad narodowych. Przytaczano bar­
dzo charakterystyczny przykład. Po

wiatowy Zarząd Rolnictwa w No­
wym Dworze (woj. warszawskie)
wysłał-w ciągu roku około 107 ty­
sięcy różnego rodzaju pism. Należy
przypuszczać, że i inne wydziały
wzięły udział w zapewnieniu „prze­
kroczenia planu" w tej dziedzinie.

Sejmo-wa Komisja Administracji i
Wymiaru Sprawiedliwości omawiając
szeroko wspomniane przykładowo pro
bierny, świadczące o niedomaga niach
w pracy gromadzkich rad, nie ograni­
czyła się jedynie do dyskusji, ale po-
star owiła powierzyć Prezydium Ko
misji opracowanie konkretnych po
stulatów pod adresem odpowiednich
rad.

muszą otworzyć wolną drogą
do swobodnego ruchu pociągów

w całym Zagłębiu Krakowskim
F-T ALO, dyżurny „Wschói". Mówi Jania. Dwa wagony surowca — tu

A wylicza ich numery — muszą od ejść dzisiaj do Jaworzna. Rozumie­
cie, muszą odejść, w przeciwnym ra zie stanie fabryka w Niedzieliskąch.

Słuchawka trzaska o widełki. Za-
oknem pokoju zawiadowcy bez przer
wy przesuwają się wagony. Monoton­
nie stukają koła, dzwonią zderzaki,
wibruje świst kolejarskiego gwizdka.
Przed chwilą wytoczył się w kłębach
pary pociąg do Stalinogrodu. Stacyj­
ny zegar wskazuje 9.41 . Następny po­
ciąg przybędzie o godz. 11 .51 ze Sta­
linogrodu. Kolejarzom pozostała do
dyspozycji największa w ciągu całej
dobry przerwa w ruchu — prawie
130 minut.

KIERUNEK — ZAGŁĘBIE
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Q LUBLIN. Rolniczy Zespól
Spółdzielczy w Lazowej w pow.
Tomaszów — to pierwsze
lubelszczyźnie gospodarstwo
spolowe, którego roczny
chód przekroczył milion

tych, a wartość całej gospodar­
ki — 5 milionów zl.

ŚS STALINOGROD. Do punk
tu repatriacyjnego w Pszczynie
przybyła 11-osobowa grupa re­
patriantów z Francji. Są to

przeważnie rolnicy, którzy wy­
emigrowali z Polski w poszu­
kiwaniu zarobku w okresie

przedwojennym,
się zagranica na

Po wielu latach
rok 1956 spędzą
czyźnie wśród swoich bliskich
1 przyjaciół.

£3 KRAKÓW. Zespoły beto-
niarskie pracujące przy budo­
wie elektrociepłowni w Tar­
nowie zakończyły układanie żel

betowych fundamentów budyn­
ku głównego elektrowni. Temu
nowe zakończenie tych robót

pozwala na planowe rozpoczę­
cie montażu pierwszych prefa­
brykowanych konstrukcji stalo­
wych budynku.

w

bądź znaleźli
skutek wojny,
tułaczki nowy
oni już w oj-

Praktyczna lampaprzenośna
wobec braku żarówek.

(Rys. J. Kaczmarczyk)

Pytanie
z dziedziny... fizyki

Błyskawiczny
pokaz mody
podczas seansu

filmowego
w kinie w Łodzi

A Przy radzie kobiecej w Żywiec
klej Fabryce Papieru, utworzono

sekcję łączności miasta ze wsią, zlo
żoną z najaktywniejszych członkiń.

Program zajęć przewiduje m. in.
rganizowanie kursu krawieckiego
kursu gotowania w gromadach
w. żywieckiego.
Rada kobieca pragnie zwerbować

ak najwięcej mieszkanek wsi do
nnkursu hodowlanego w r. 1956.

Dzięki pomocy aktywu fabryczne­
go. rozpoczęło na nowo działalność
kolo gospodyń wiejskich w groma-
Izie Leśna.

(kor. Zofia Sobek)

wPubliczność bawiącą wczoraj
łódzkim kinie „Włókniarz" spotkała
mila niespodzianka. W przerwie mię
dzy kroniką a filmem odbył się na

scenie błyskawiczny pokaz mody,
zorganizowany przez wojewódzkie
biuro Centrali Odzieżowej i dyrek­
cje PDT.

W czasie pokazu zademonstrowano
8 wzorów odzieży, którą można na­
być w Łódzkim Domu Towarowym.
Modne płaszcze, garnitury, spódnicz­
ki, bluzki, znajdujące się obecnie w

sprzedaży, były demonstrowane rów
nież w 3 innych kinach łódzkich.

— Tatusiu, a to

prezencik, który
ja dla ciebie prży
gotowałem.

echa

PRZED kilku tygodniami do­
ciekliwa Czytelniczka zasko­
czyła nas pytaniem z dziedzi­
ny fizyki: dlaczego z nastaniem
mrozów sok w kapuście kwa­
szonej gdzieś znika, dlaczego na

odwilż występuje obficie?

Pytanie, na pozór proste, w

rzeczywistości okazało się trud­
ne, o czym świadczą poniższe
odpowiedzi.

POD WPŁYWEM ciśnienia at­
mosferycznego gazy kurczą się
lub rozszerzają. Kapusta kwa­
szona jest porowata, w jej tkań
kach gromadzi się gaz, bezwod­
nik kwasu węglowego. Na mróz

gazy w kapuście kurczą się i
sok spływa na dno beczki. Prze
ciwnie, gdy nastaje odwilż, ga­
zy zaczynają się prężyć i wy­
pychają sok ku górze, — J. Be-
reśniewicz

DÓ KAPUSTY sypiemy sól, a

sól, jak o tym wie każdy, jest
hygroskopijna, pochłania chci­
wie wszelką wilgoć. Ponieważ
w czasie mrozu powietrze jest
suche, kapusta nie ma skąd
czerpać wilgoci i sok spływa na

dół. W czasie zaś odwilży, gdy
para zaczyna wędrować po atm<»

sferze, sok kapuściany unosi się
do góry, a zawarta w nim sól

czerpie wilgoć z powietrza. —

R. Dukiewicz

JESTEM przekonany, że w grę
tu wchodzi jedynie różnica cię­
żarów właściwych. I nic poza
tym. Przy normalnej tempera­
turze panuje w beczce równo­
waga. Z chwi)ą nastania mro­
zów sok kapuściany zmniejsza
swą objętość, staje się cięższy,
od włókien kapusty i spływa na

dół. Przy odwilży dzieje się
odwrotnie. — Wł. Kovacs

•----- ♦----- -

Wyciąg krzesełkowy
będzie przewoził
narciarzy
na trasie Karpacz-Mała Kopa
VV WARSZAWIE rozstrzygają się
’’ obecnie losy Śnieżki. W pracow

ni Miastoprojekt — Wschód opracowu
je się plan zagospodarowania najwyż
szego szczytu Karkonoszy, tak chęt.
nie odwiedzanego przez turystów. Wy
starczy przecież powiedzieć, że w se­
zonie letnim ścieżki Śnieżki wydeptu
je dziennie 2 tys. turystów polskich
i 4 tysiące gości czeskich. Czechów
bywa tu tak wielu dlatego, że dyspo­
nują oni z czeskiej strony wygodnym
wyciągiem turystycznym, czego nam

na razie brak.

ŁA TOŻ na szczycie królowej Karko

noszy znajduje się dziś stary bu­
dyneczek Obserwatorium oraz zmur­
szałe, małe schronisko, wybudowane
w dawnych czasach — bo w 1862 ro­
ku. Jest tu poza tym zabytkowa kapli­
ca z XVIII wieku. I tylko ona jedna
ostoi się zmianom, jakie architekci
i budowniczowie zaprojektowali na...

szlaku chmur. Stare obserwatorium
i stare schronisko zostaną zburzone.
Na tym miejscu powstanie nowoczes­
ny łHidynek. Znajdą w nim pomiesz-
uoenie zarówno turyści jak i obser­
watorium.

W nowym schronisku zostanie zbu­
dowana dużą jadalnia, restauracja z

widokiem na doliny Karkonoszy, du­
ża sień i kuchnie turystyczne. W schro
nisku właściwie nie przewidziano noc

lęgów. Służyć ma ono tylko jako miej
sce chwilowego wypoczynku. Na
wszelki wypadek zostanie tu zmaga­
zynowana spora ilość łóżek polowych.
Jeśli więc np. turystów zaskoczy
mgła, będą tu mogli przenocować.

W związku z zamierzonym w 1956
roku zapoczątkowaniem tej wielkiej
inwestycji trzeba pomyśleć o sposo­
bach transportu materiałów budowla­
nych na Śnieżkę. Dlatego zostanie wy
budowany w przyszłym roku wyciąg
linowy. Dolna stacja wyciągu będzie
umieszczona w Karpaczu przy Dro­
dze Śląskiej, wiodącej na Śnieżkę.
Druga stacja — już wysoko — na Ma
łej Kopie. Trzecia — przy schronisku
na Śnieżce.

YCIĄG na trasie Karpacz —

v Mała Kopa zostanie wyposażony
w krzesełka i będzie dostępny dla
amatorów białego szaleństwa. Nato­
miast wyżej pojadą po linie tylko ma

teriały budowlane. Bowiem kąt na­
chylenia liny do zboczy wynosi 375
metrów. Na takiej wysokości nie by­
łoby zbyt miło fruwać nad Doliną
Łomnicy, siedząc w kruchym foteli­
ku. Chyba, że w przyszłości odcinek
wyciągu linowego Mała Kopa — Śnież
ka otrzyma wagoniki. (HSJ)

IVA bocznych torach czekają setki
*• 'wagonów. Nalepki zdradzają ich

nadawców i adresatów — w Jaworz­
nie, Mysłowicach i Krakowie.

Parowozy przebiegają tam i z po­
wrotem. Mała stacja nie pozwala na

swobodne zestawienie pociągów, więk
sze składy zestawia się na dwóch
bocznych torach, łącząc je dopiero na

głównym. Długi skład pociągu, obcią
Żonego nieraz do 2000 ton, zajmuje
wszystkie zwrotnice, uniemożliwiając
swobodne manewrowanie pociągami
na dworcu.

Mimo to co chwila wysyła się pa­
sażerskie pociągi, długie składy pu­
stych węglarek dla kopalni, pełne
miału wagony dla potężnych elektrow
ni Jaworzno I i II. Kilka składów
odeszło do Jaworzna, z jakiegoś ze­
stawu „wyłuskano" owe dwa wagony
do fabryki w Niedzieliskąch. Wska
zówki zegara układały się już piono­
wo na tarczy, kiedy wjechał ze zgrzy
tem hamulców osobowy ze Stalino-
grodu. Krótki postój przerwał pracę
na głównym forze, ale na bocznych
dalej sunęły wagony.

STACJA Z XIX WIEKU

D O kilku minutach załoga węzła
1 Szczakowa wróciła do swych zma

gań z czasem i technicznymi przeżyt
kami. Stacja niewiele ustępuje wie­
kiem słynnej historycznej kolei wie­
deńskiej. Powstała na granicy trzech
zaborów — austriackiego, pruskiego i
rosyjskiego. Miała wtedy jeden tor

główny i kilka bocznych, rozbudowa­
nych w lewym kierunku. Po pierw­
szej wojnie światowej położono dru­
gi tor, potem zbudowano kilka bocz-
nvch, stale w układzie lewobieżnym.
co miało mieć w przyszłości fatalne
skutki. Nowe stacje budowane w obu,
kierunkach posiadają maksymalną
zdolność manewrowania pociągami,
w Szczakowej — równa się ona zeru.

Jeszcze przed wojną węzeł jako ta­
ko mógł podołać swoim zadaniom. Po
przejęciu przez PKP prywatnej linii
kolejowej Jaworzno — Bolęcin, skie­
rowano tutaj ruch pociągów z całe­
go Zagłębia Krakowskiego. Funkcję
małej stacyjki w Jaworznie niemal w

całości przejął węzeł w Szczakowej.
Tu zestawia się składy pociągów, tu

WKRftilW

Z UBOLEWANIEM musimy
się przyznać, że ani jedno z

tych dowodzeń nas nie przeko­
nało,

Tak wygląda gliniana makietka

przyszłego schroniska i obserwato­
rium na szczycie Śnieżki. Badania

meteorologiczne będą przeprowadza­
ne w laboratoriach, skrytych w wie

życzce.
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A WIELU REPATRIANTÓW, którzy
w ostatnich miesiącach powrócili do
kraju, osiedliło się na roli. Zgodnie ze

swymi życzeniami i kwalifikacjami za­
wodowymi znaleźli zatrudnienie w PGR,
POM lub otrzymali gospodarstwa rolne.
Korzystają oni także z pomocy pań­
stwa w postaci bezzwrotnych pożyczek
na zakup inwentarza.

A WŁĄCZONY ZOSTAŁ DO EKSPLO­
ATACJI I turbozespół budowanej w

Elblągu elektrowni.

A w NAJBLIŻSZYM CZASIE zacznie
się wprowadzać w POM nową organi­
zację brygad traktorowych. Ma ona na

cera usprawnienie działalności ośrod­
ków maszynowych.

A na CZELE TABELI REKORDÓW
w przyroście naturalnym utrzymuje się
Szczecin Nowym dowodem tego jest
fakt, że w Urzędzie Stanu Cywilnego w

jednej tylko dzielnicy Pogodno w cią­
gu 3 miesięcy zarejestrowano 500 no­
worodków.

A KOMISYJNY ODBIÓR pierwszego
polskiego prototypu elektrycznego wo­
zu samojezdnego transfercaru polskiej
konstrukcji odbył się 23 bm. w Cho­
rzowie.

A ROZPOCZĘŁY SIĘ ODŁOWU DA­
NIELI na terenach hodowlanych w O-
polsklem, na Pomorzu i w Foznań-
skiem. skąd zostaną one przewiezione
do lasów radomskich i na teren woj.
warszawskiego.

A DOKERZY PORTU SZCZECIŃ­
SKIEGO zakończyli 28 bm. realizację
tegorocznych zadań.

sortuje się wagony z miałem, co zwal
nia kolejarzy z Jaworzna od dodatko
wego manewrowania.

NIE MOGĄ DAC RADY

OIMO ciężkich warunków węzeł
*■’-* Szczakowa prawie zawsze wyko­

nywał normę. Kolejarze umieli sobie
radzić. Średnie obciążenie pociągów
zwiększyli z 1170 ton w 1953 r. do 1360
ton w r. 1955. W ostatnim okresie
wskaźnik ten podniesiono do 1414 ton,
skasowano błędny podział pracy przy
formowaniu pociągów, zaoszczędzono
4 do 5 godzin pracy parowozu na do­
bę. Nadszedł jednak okres jesiennych
przewozów, kiedy węzeł w Szczako­
wej wykonał 96 proc, normy. Powsta­
ły opóźnienia, pociągi nieregularnie
docierały do miejsca przeznaczenia.

Mimo pewnej poprawy w ostatnich

dniach, kryzys jeszcze nie minął. Ko­
palnie, fabryki i huty Zagłębia Kra­
kowskiego produkują ponad plan, po­
trzebują setek wagonów do przewie­
zienia surowców i dodatkowych wyro
bów. Potrzebują, ale częstokroć nie

otrzymują ich w terminie. Pociągi te

często stoją w Szczakowej pod sema­
forem, na którym błyska czerwone

światło.

Pod Szczakową trwa budowa nowe­
go węzła wyłącznie dla ruchu towa­
rowego. Planowane na kilka lat pra­
ce, powoli posuwają się naprzód. Tem
po robót nie stoi w żadnej proporcji
z potrzebami i codziennym wysiłkiem
kolejarzy ze Szczakowej.

Państwowe Przedsiębiorstwo Robót
Komunikacyjnych nr 9 ma swoje har
monogramy, ma swoje terminy, któ­
rych trzyma się kurczowo. W naszym
życiu jednak terminów nie planuje
się wstecz, ani ze statyczną dokład­
nością. Mogą one być wyprzedzane
przez górników, energetyków i hutni­
ków, to może postarają się o to i bu­
downiczowie nowego węzła w Szcza
kowej.

Inżynier ruchu Józef Jania znowu

mówi do słuchawki: „Musimy wysłać
wagony do Jaworzna. W przeciwnym
razie fabryka stanie".

Ten głos niepokoi i alarmuje, (wk)

Zmiany
w rozkładzie Jaźily
Krakowskiej DOKP
P) YREKCJA Okręgowa Kolei Pań-

stwowych w Krakowie odwołu­
je na okres niekorzystnych warun­
ków zimowych kursy następują­
cych pociągów:

Poc. odjeżdżający z Suchej o

godz. 9 .33, a przyjeżdżający do Żyw­
ca o godz. 10.46; pociąg odjeżdżają­
cy z Żywca o 12.33 i przyjeżdża­
jący do Suchej o 13.56; pociąg od­
jeżdżający z Chabówki o 2.53 i przy
jeżdżający do Stróż o 6.39; pociąg
odjeżdżający ze Stróż o 17.52 i przy­
jeżdżający do Chabówki o 21.50;
pociąg odjeżdżający z Tamowa o

8.02 i przyjeżdżający do Dąbrowy
Tarnowskiej o 9.17; poc. odjeżdżają­
cy z Dąbrowy Tarnowskiej o 12.39
i przyjeżdżający do Tarnowa o

godz. 13.33.

Począwszy od 2 stycznia br. nie
będą kursowały następujące pociągi:

Poc. odjeżdżający z Krakowa o

4.16 i przyjeżdżający do Zakopa­
nego o 9.22; pociąg odjeżdżający z

Zakopanego o 12.13 i przyjeżdżają­
cy do Krakowa o 16.34; poc. odjeżdża
jący z Krakowa o godz. 7.05 i przy­
jeżdżający do Zakopanego o 12.41;
poc. odjeżdżający z Zakopanego 13.45
i przyjeżdżający do Krakowa o

19.11; poc. odjeżdżający z Żywca
o 1.43, przyjeżdżający do Zakopa­
nego o 6.15 oraz poc. odjeżdżający
z Zakopanego o 21.16 i przyjeżdża­
jący do Żywca o 1.25.

*.1

lu''..

A Celem ułatwienia zakupów dy­
rekcja MHD w Krakowie postanowiła
w dniu dzisiejszym wprowadzić sprze
daż do godz. 20 bez przerwy obiado­
wej. Sprzedaż prowadzona, będzie w

sklepach branży drogeryjnej, perfu­
meryjnej, gospodarstwa domowego,
metalowej, elektrotechnicznej, che­
micznej i ceramicznej.

A Zabawy sylwestrową dla człon­
ków i sympatyków urządza przy ul.
Wielopole 15 Związek Bojowników o

Wolność i Demokrację. Początek o

godz. 21 . Wstęp za zaproszeniami, któ
re wydaje sekretariat,

*

A Rada miejscowa przy miejskiej
komendzie straży pożarnych w Kra­
kowie urządza w dniu dzisiejszym o

godz. 21 w sali świetlicy prezydium
MRN w Krakowie przy ul. Francisz­
kańskiej 1 całonocną zabawę sylwe­
strową.



GRUDNIA

Sobota

Sylwestra

korna

„KONNY" CHULIGAN

[17 IECZOREM, dnia 26 grudnia,
przechodnie Ronda byli świad

kami „kawalerskiej" jazdy dorożka-
wpływem alkoholu

gnał konia ga­
lopem przez ul

Mogilską w stri)
ng Nowej Huly.

Pomijając mo­
żliwość nieszczę
śliwego wypad­
ku, oburzającym
był fakt multru-

irzez podchmielone­
go chuligana. Ńi-e zdążyliśmy odno
tować numeru pojazdu, ale mamy
nadzieję, że przyjdą nam z pomocą
przechodnie, (aż)

ZAPOMNIELI...

& AWSZE przed świętami, życie
Zr miasta silniej pulsuje. Wzino-

Żony ruch na

sklepy, ilok w

ulicach, przepełnione
tramwajach. Na
próżno jednak
mieszkańcy Kra­
kowa gonili w

przedświątecznej
gorączce w po­
szukiwaniu kolo­
rowych arkuszy
papieru, potrzeb­
nych do choinko-
wych wycinanek.
Zapomnieli o nicli

w Krakowskiej Centrali Papierni­
czej, zapomnieli dystrybutorzy i kle
równicy sklepów.

Arkusze kolorowego papieru do
ozdób choinkowych utonęły widocz­
nie w stosach biurokratycznego' for
malizmu. (aż)

JESZCZE TYLKO...

DRZED kilku tygodniami, Miej-
* s-kie Przedsiębiorstwo Komun--

kacyjne naprawiło nawierzchnię
przy przystanku tramwajowym przy

Rondzie. Obecnie

pasażerowie ma­
ją tylko jedną
jeszcze prośbę.
Proszą mianowi­
cie o jak naj­
szybsze usunię­
cie kamieni i

gór piachu, po­
zostawionych po

naprawie nawierzchni ną przystan­
ku, gdyż w poważnym stopniu u-

trudruają one wsiadanie i wysiada­
nie z tramwaju. Chyba MPK uwzglę
dni tego rodzaju prośbę. (]w)

RADZIMY

Ą) A Podgórzu można zabawić się
u-' w matematyków i obliczyć
ilość alkoholowych knajp na nie­
długiej trasie: Rynek Podgórski —

Zakład „Mateczny". Lokali tych jest
pięć i wszystkie one zasilają swym
podstawowym „towarem" — wódką,
okolice, wciągając do „współpracy"
coraz to więcej „klientów" z Podgó
rza, i to — niestety — spośród mlo
dzieży. Jak twierdzą mieszkańcy
Podgórza, wódka z tych knajp jest
dla okolicznego chuligaństwa tym,
czym benzyna dla samochodu...

Radzimy Wydziałowi Handlu P.
MRN, aby —■za pośrednictwem ko­
mitetów blokowych — zapylał
mieszkańców Podgórza, co chciel--
by widzieć na miejscu owych knajp?
A wtedy dowie się o wielu lukach
w tzw. „sieci, handlowej", (p)

M 542-53

— Chcemy podzielić się z Wami
niezłą wiadomością. W najbliższych
dniach otrzymamy 3 pługi...

— To doskonale! Nie dosłysze­
liśmy jednak kto mówi. Czy Państw.
Ośrodek Maszynowy?

— Nie. Dzielnicowe Przedsiębior­
stwo Oczyszczania w Nowej Hucie.
Chodzi o pługi do odśnieżania ulic.

Zostały już nam wysiane przez pro­
ducenta: „Pierwszą Pomorską Spół­
dzielnię Mechaników".

— No, to szczerze gratulujemy i
Wam, i kierowcom pojazdów me­
chanicznych, i w ogóle mieszkań­
com Nowej Huty. Nareszcie, pod­
czas największych nawet zawiei
śnieżnych, szosy i jezdnie nowohuc­
kich ulic będą należycie uprzątnię­
te.

— Mamy jednak pewne zmartwie­
nie. Obawiamy się, czy nasze sa­
mochody „Star" dadzą sobie rade
z ciągnięciem tych pługów... Czy o-

kążą się na to dość silne? Miejskie
Przedsiębiorstwo Oczyszczania w

Krakowie posługuje się przecież w

tym celu „GMC-ami".
— O ile nam jednak wiadomo,

wcjsko używa do odśnieżania „Sta­
rów" i „ZIS-ów", Najprawdopodob­
niej więc, po zamontowaniu płu­
gów do waszych wozów, okaże się,
że wszystko w porządku. W każdym
razie zawiadomcie nas o wyniku
próby. Gdyby było źle, znaleźć się
muszą i dla Nowej Huty „GMC-y".

(ir)

Dla polepszenia marunkóm komunikacyjnych u; mieście

MPK stara się
o budowę warsztatów w Bonarce

CO WKIEOT

Str, *

Sprawę poważnie utrudnia

rozplanowanie terenu
TYM, że pracownicy Miejskiego Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego

'-r borykają się z wieloma trudnościami, że nie, mają odpowiedniego za­
plecza — pisaliśmy w jednym z ostatnich numerów „Echa". Obecnie chce­
my zaznajomić czytelników z „realnymi krokami", jakie podjęły niektóre
instytucje w kierunku usunięcia tych trudności.

IZ ILKA dni temu odbyła się współ
na narada (druga z kolei) pra­

cowników MPK z przedstawicielami
władz terenowych, projektantów z

„Miastoprojektu" i Biura Projektów
Dudownictwą Komunalnego, Woj. Za
rządu Przedsiębiorstw Urządzeń ko
munalnych i in. Zebrani wymienili
poglądy na temat tego, co dałoby się
zrobić w najbliższym czasie w kie­
runku budowy warsztatów mechanicz
nych, zajezdni tramwajowych oraz

podstacji — wzmacniaczy prądu.
Kierownictwo MPK jest zdania, że

istniejące przy ul. Wawrzyńca po­
mieszczenia warsztatowe i autobuso­
we należy przeznaczyć wyłącznie na

zajezdnię i warsztaty dla autobusów.
Tramwaje mogłyby się mieścić w

istniejącej w Bonarce zajezdni. Ko­
nieczna natomiast jest budowa war­
sztatów mechanicznych dla napraw
tramwajowych w Bonarce oraz budo
wa remizy tramwajowej w Nowej
Hucie.

Sprawa budowy warsztatów mecha
nicznych w Bonarce jest sprawą „pa
lącą". Nie trzeba chyba tu wspomi­
nać, że brak warsztatów naprawczych
utrudnia w dużym stopniu sprawne
funkcjonowanie komunikacji w mie­
ście.

Tymczasem budowa warsztatów na

prawczych w Bonarce napotyka
na duże trudności. Najpoważniejsza z

nich to konieczność rozpracowania
planu zagospodarowania terenu, prze
znaczonęgo pod warsztaty. Plan ten
nie może być zrobiony wcześniej, a-

niżeli plan perspektywiczny Miejskie
go Przedsiębiorstwa Komunikacyjne­
go, który z kolei jest uwarunkowany
od jeszcze niegotowego planu urbani
stycznego Krakowa.

A więc cały łańcuszek przyczyn i
skutków! Trzeba coś zrobić, ażeby go
ominąć, w przeciwnym razie bowiem
na inwestycje Miejskiego Przedsię­
biorstwa Komunikacyjnego musieli-
byśmy czekać dobrych kilka lat.
\Ą/ ŁAŚNIE nad tym radzili przedsta

’ * wiciele wspomnianych instytu­
cji. Wynik rozważań? — Postanowią
no zwrócić się do Ministerstwa Go­
spodarki Komunalnej z prośbą o po­
zwolenie sporządzenia planu pod przy
szłe warsztaty, przy równoczesnym
pominięciu planów perspektywicz­
nych MPK.

O odpowiedzi WZ PUK zobowią­
zał się zawiadomić Biuro Projektów
Budownictwa Komunalnego do 10
stycznia. W razie odpowiedzi pozy­
tywnej, byłaby tylko prośba pod
adresem Biura Projektów, ażeby przy
spieszyło opracowanie projektów do
30 czerwca 1956 roku.

Miejskie
Przedsiębiorstwo
Wodociągowe
przeprowadzi
wiele inwestycji
tu przyszłym roku
W PRZYSZŁYM roku, Miejskie
’’

Przedsiębiorstwo Wodociągo­
we przeprowadzi na terenie Krako­
wa wiele inwestycji, polegających
na:

E9 rozpoczęciu na Krzemionkach

prac wstępnych, związanych z bu­
dową dużego zbiornika, dzięki któ­
remu ciśnienie wody w dzielnicy
Podgórze ulegnie znacznej popra­
wie;

H przeprowadzeniu — od ul. Pia­
stowskiej poprzez ul. Emaus, aż
do pętli tramwajowej na Salwato­
rze — rurociągu magistralnego, któ­
ry skróci „trasę" wody, płynącej z

Rudawy do Dębnik i Zwierzyńca;
@ wykonaniu wodociągowego i ka

nalizacyjnego „uzbrojenia" terenu w

okolicy ul. 18 Stycznia, gdzie prze­
widziana jest budowa nowego osie­
dla mieszkaniowego;

ES zastosowaniu ostatnich „zabie­
gów kosmetycznych" w zakładach
wodociągowych nad Rudawą: zaziele

Hienie otoczenia zakładu, wybudowa­
nie na jego terenie dróg itp.;

H założenie w Płaszowie — przy
ul. Krzywdy, Goszczyńskiego i Mo­
tyla — kanału o dużym przekroju,
do którego spływać będą ścieki ulicz­
ne. (1)

Stanisław Stankiewicz, Tenczyn.
W sprawie Was interesującej, zasię­
galiśmy informacji w Woj. Związku
Gminnych Spółdzielni w Krakowie.
Dowiedzieliśmy się, że jeżeli nie
mieszkacie w jednym pokoju ze swo­
ją rodziną, wówczas przydział węgla
z GS Wam się należy i to jako nau­
czycielowi, w ilości większej (wg.
stawek strefy miejskiej). W tej spra­
wie musdcie jednak zwrócić się do
swojej Gromadzkiej Rady Narodo­
wej, ponieważ GRN sporządza listy,
na podstawie których GS sprzedaje
węgiel. (1878).

„Mieszkańcy Czarnej Wsi", Kra­
ków. Słowa uznania czy podziękowa­
nia pod adresem ekspedientek dru­
kujemy tylko wówczas, jeżeli są one

potwierdzone podpisami mieszkań­
ców oraz . przez właściwy Komitet
Blokowy. Pochwał anonimowych wy­
korzystywać nie możemy.

Mieczysław Rauski, Kraków. Ist­
nieje tylko jedna Wyższa Szkoła Fil­
mowa: w Łodzi, przy ul. Targowej
81. Posiada ona trzy wydziały: re­
żyserski, operatorski oraz wydział or­
ganizacji i planowania. Do szkoły
tej przyjmowani są przede wszystkim
absolwenci średnich szkół ogólno­
kształcących i techników kinotech­
nicznych. Bliższych informacji, doty­
czących warunków przyjmowania na

I rok studiów, udzieli Wam rektorat
tej szkoły, do którego możecie zwró­
cić się listownie. (1879).

Z. Sułkowski, Kraków. Na polece­
nie Okręgowego Zarządu Kin w Kra­
kowie, w przedsprzedaży biletów ki­
nowych w „Orbisie" można nabywać
tylko po dwa bilety. Polecenie to od­
nosi się przede wszystkim do filmów,
cieszących się dużym powodzeniem.
(1868).

Józef Kopanawski, Dębno. Składy
Centrali Handlowej Przem. Drzew­
nego zasadniczo nie załatwiają spraw,
dotyczących transportu zakupywa­
nych mebli. Centrala organizuje ten

transport tylko na terenie miasta
Krakowa. Transport poza Kraków
musi załatwić sobie kupujący.

O wszystkich szczegółach, dotyczą
cych ratalnej sprzedaży mebli, może­
cie dowiedzieć się ze specjalnej, dru-
l-vwtmej instrukcji, która znajduje
Śię w każdym sklepie CHPD. (1855).

A Drożdżowa, Kraków. Kino pano­
ramiczne posiada ekran ok. 2,5 raza

szerszy od normalnego, trochę wyż­
szy i nieco wklęsły. Dzięki temu,
widz odnosi wrażenie, jak gdyby
patrzył na akcję, rozgrywającą się
bezpośrednio przed jego oczami.
Pierwszym kinem panoramicznym w

Krakowie będzie kino „Wolność",
które otrzyma odpowiednie urządze­
nie w roku przyszłym. (1857)

Redaguje Kolegium.
Telefony: redaktor naczelny 1 sekre­

tariat 246-78, dztal miejski 546-34, dział

terenowy 219-48. Łączności z Czytelni­
kami 542-53 (w godz, 10—17), dział spor­
towy tek 543-58,

Zam. 3132. B-8 -15079

Żaliłeś się
— przeczytaj

TO NIE BYŁ DOWCIP

P RZYKRY zawód spotkał pasaże
* rów, którzy w dniu 4.X br. od­
jeżdżali w godzinach rannych do Wie
liczki. Po kilkunastuminutowym ocze

kiwaniu, okazało się, że do Wieliczki
odszedł „zapasowy" autobus z inne­
go toru.

„Nieprzewidziane trudności te­
chniczne były powodem całego żarnie
szania" — wyjaśnia nam Ekspozytura
PKS — „w wyniku których autobus
do Wieliczki nie został planowo pod­
stawiony. Wykorzystano więc na

kurs do Wieliczki wóz, stojący na

stanowisku O, co zresztą parokrotnie
zapowiedziano przez, megafon".

„Zagubieni" pasażerowie zostali za

brani przez autobus krynicki, od­
jeżdżający o pół godziny później. A
więc nie było jeszcze najgorzej.

(1474)

BARDZO PILNA SPRAWA

Sprawa odpowiedniej lokalizacji
aptek na terenie Krakowa i peryfe­
rii — to problem poważny i trudny
do rozwiązania.

Wydz. Kwaterunkowy, doceniając
jego wagę polepszył warunki lokaln
we aptek przy ul. Rakowieckiej 12 i
Rynek Główny 39, a sprawę odpo­
wiedniego lokalu dla apteki nr 39 na

Grzegórzkach (o której była mowa w

notatce „Echa" z dnia 8.X br.) trak
tuje jako bardzo pilną i załatwi ją w

krótkim czasie.
Oby naprawdę w krótkim!

CO Z TEGO BĘDZIE?

W związku z częstymi prośbami na

szych czytelników o uruchomienie w

szpitalach kiosków i ruchomych bu-
tetów (jeden z takich listów publiko
waliśmy w „Echu"), otrzymaliśmy z

Prezydium MRN wyjaśnienie, że Dy­
rekcja Szpitala im. Narutowicza,
gdzie istnieje stały kiosk, zwróciła
się do Dyrekcji PSS o zwiększenie
asortymentu towarów oraz o urucho
mienie kiosków przenosin ycn.

Miejski Szpital im. Biernackiego
nie posiada w tej chwili bufetu, a to
z powodu braku odpowiedniego loka
lu. Planuje się jednak urządzenie kio
sku przy najbliższej przebudowie
szpitala.

Tak więc nic konkretnego nie mo­
żemy odpowiedzieć zainteresowanym.

A szkoda, bo przy odrobinie do­
brej woli — można by rozwiązać spra
wę ruchomych kiosków — choćby na

razie z owocami — nie czekając na

odpowiednią przebudowę, lokali itp.
(0923)

MPK przewiduje również budowę
zajezdni tramwajowej w Nowej Hu­
cie. Ażeby można rozpocząć budowę
zajezdni od 1957 r. trzeba, ażeby Biu
ro Projektów Komunalnych opraco­
wało „na mur — beton" projekt
wstępny budowy do połowy 1956 r.

Budowa podstacji — wzmacniaczy
prądu też nie jest łatwa. MPK otrzy
n-.alo w 1953 r. lokalizację na podsta­
cję w wymienionych miejscach. „Mia
stoprojekt" opracował plan budowy
Osiedla 18 Stycznia i w tym samym
miejscu przewidział żłobek... nie u-

wzgłędniając wydanego pozwolenia
na budowę podstacji.

Pracownia Urbanistyczna Krakowa
nie chce zgodzić się na inwestycję
MPK, z powodu braku planu urbani
stycznego miasta.

Niewątpliwie i MPK i „Miastopro-
jekt" mają „swoje" racje w tych
sporach, jednak trzeba z tego jakoś
wybrnąć.
IESZCZE parę słów na temat wy-

konawcy robót budowlanych: Ja
worznickiego Przemysłowego Zjedno
czenia Budowlanego. Przedsiębior­
stwo to od września br. buduje pod
stację prostownikową. Prace ■budo­
wlane prowadzone są w bardzo wol­
nym tempie i — jak stwierdzają
tramwajarze — w sposób bardzo nie

dbały.
Przedsiębiorstwo to winno wziąć

sobie te uwagi do serca — tym bar­
dziej, że montażu końcowego podsta
cji mają dokonać specjaliści szwedz­
cy. Będą oni mieli „wspaniałe" wyo­
brażenie o jaworznickich wykonaw­
cach.

I jeszcze jedno. Jeśli budowa war

sztatów i zajezdni będzie „szła" w

podobnym tempie, to inwestycji tych
nie odda się do użytku nawet z koń­
cem planu 5-letniego. (mai)

-----0-----

Blisko 20 spółdzielni
produkcyjnych
dokonało
rocznego
podziału dochodu
VV KRAKOWSKICH spóldziel-

’ * niach produkcyjnych odby­
wają się doroczne walne zebrania,
połączone z podziałem dochodu.
Przystępuje do nich 211 spółdzielni,
które w ostatnim roku znacznie po­
większyły swój majątek trwały, wy­
pracowując wysoką dniówkę obra­
chunkową. Dotychczas podzieliło
swój dochód około dwadzieścia ko­
lektywów, w tym takie szeroko zna

ne spółdzielnie, jak: Wielka Wieś,
Raciechowice, Szczawnik 1 Kąśna
Dolna.

Jak wynika z pierwszych mel­
dunków, dniówka obrachunkowa jest
znacznie większa niż w roku ubieg­
łym, zarówno w gotówce jak i na-
turaliach. (v&)

WOJEW. KSIĘGARNIA ROLNICZA, KILAKÓW, RYNEK GL. 30

otrzymała dziś na skład:
SZUMANA

ZWIERZĘTA FUTERKOWE
Cena w oprawie 40 zł.

PtłACOWiWY POSZDKIIWAM

INŻYNIERA lub TECHNIKA z długoletnią praktyką, znającego zagadnie­
nia gazowni i wodociągów na stanowisko dyrektora do spraw technicznych
oraz ST. MECHANIKA zatrudni natychmiast Miejskie Przedsiębiorstwo
Gospodarki Komunalnej w Stargardzie-Szczecińskim. Warunki pracy i pła­
cy do omówienia na miejscu. Mieszkanie zapewnione. Zgłoszenia: Star-

gard-Szczeciński, ul. Okrzei 6. 4129

KORESPONDENCI

ify’ TROSCE o terminowe ukoń­
czenie zadań sześciolatki oraz

pomyślny start do nowego 5-letme-
go planu, pracownicy Bazy Sprzętu
ZBM Nowa Huta, zatrudnieni na te­
renie KGR-2, postanowili zwiększyć
„żywotność" sprzętu przez wzorową
jego konserwację, oraz przestrzegać
ściśle przepisów i zarządzeń bezpie­
czeństwa pracy.

Ponadto zobowiązali się do utrzy­
mania wzorowej czystości na stano­
wiskach pracy oraz stuprocentowe­
go opłacania związkowych składek
członkowskich.

Kor. Satora
*

W osiedlu B-2 przy bloku nr 29
brak jest oświetlenia, co — przy
licznie wykopanych, a niezabezpie­
czonych dolach — może być powo­
dem wypadku.

Kor. Satora
*

W Demu Kultury ZZ w Krako­
wie odbyło się zamknięcie Konkur­
su Mickiewiczowskiego, zorgamzowa
nego dla czytelników biblioteki
WDK oraz bibliotek zakładowych.
Na zamknięcie konkursu przybyło
ok. 60 proc, uczestników. Otrzymali
oni nagrody książkowe.

Kor. Kurek

FCffO KRAKOWSKI*

Słowackiego — godz. 19.15 „Pierw
szy dzień święta".

Stary (duża sala) — godz. 19.15
„Cienie".

Poezji — godz. 19.15 „Mąż 1 żo­
na".

Ludowy (Nowa Huta) — nieczyn­
ny.

Młodego Widza — godz. 19 „Opo­
wieść zimowa".

Groteska — godz. 19.13 „Noc cu­
dów" i „Gdyby Adam był Pola­
kiem".

Ludowy (Nowa Huta) — nieczyn­
ny

Estrada Satyryczna — godz. 20 i
22 „Plotki z morałem".

Z powodu braku

pomieszczeń

lalki, dekeracje
i samochód objazdowy
teatru „Groteska"
ulegają zniszczeniu
P AflSTWOWY Teatr Lalek „Grotę
*• ska", którego zasługi artystyczne
znane są w całej Polsce, przeżywa od
kilku lat niemal że tragedię. Placów­
ka la bowiem do dziś dnia nie po­
siada odpowiedniego magazynu na

przechowanie dekoracji i lalek.

Dotychczasowe „pomieszczenie" to
niewielki wilgotny loch, w którym
wszystko, cokolwiek się tam zlcży,
szybko ulega zniszczeniu. Nie pozwa­
la to teatrowi konserwować dekora­
cji i lalek i tym samym wprowadzić
na afisz zmienny repertuar.

Stałe koszty odnawiania dekoracji
pochłaniają wielkie sumy, powodując
ograniczenie wyjazdów teatru w te­
ren. Dekoracje zalegają też korytarze
budynku, zwiększając niebezpieczeń­
stwo pożaru.

Z nową premierą, którą będą dwie
sztuki K. I. Gałczyńskiego, „Grote­
ska" stanęła w obliczu całkowitego
zahamowania pracy objazdowej, nie
ma bowiem miejsca na ulokowanie
nowych dekoracji i lalek, a sztuki
przewidziane w planie repertuaro­
wym. nie mogą być wznawiane.

P OMIMO wskazania przez dyrek-
1 cję teatru odpowiednich pomiesz­

czeń magazynowych, lokale przyzna­
no innym użytkownikom.

Podobnie wygląda sprawa garażu.
Nowy samochód, służący do pracy eto

jazdowej teatru, cd roku stoi na wol­
nym powietrzu, ulegając powolnemu
znisssczenluJ Mimo usilnych ataaroń i
wskazania adresu szopy, nadającej się
na prowizoryczny garaż, szopy tej do
tej pory teatrowi nie przyznano.

Sądzimy, że sprawą „Groteski" zaj
mą się władze przychylniej niż do­
tychczas i umożliwią tej zasłużonej
placówce dalszą pracę. (T. K.)

GSŁOSZEHIA DROBNE
ZGUBY

Swiąteckiej Marii, zam. w Krakowie,
skradziono legitymację służbową nr 487
wydaną przez PAN oraz legitymację
Związku Zawodowego' nr 64546.

Banachowicz Mieczysław, zam. w Kra­
kowie, zgubił legitymację służbową nr

1610, uprawniającą do 50% zniżki kole­
jowej wydaną przez Prezydium MRN.

Wałek Edward, zam. w Krakowie, zgu­
bił legitymację służbową nr 1123, upraw
niającą do 50% zniżki kolejowej, wy­
daną przez Prezydium MRN. 16469

Czyżowski Władysław zam. w Krakowie,
zgubił legitymację służbową nr 3556, u-

prawniającą do 50% zniżki kolejowej,
wydaną przez Prezydium MRN. 16468

Stecura Tadeusz zam. w Krakowie, zgu­
bi! legitymację służbową nr 4995, upraw
niającą do 50% zniżki kolejowej, wyda­
ną przez Prezydium MRN. 16466

Kuraś Stanisław, zam. w Krako-wie, zgu
bił legitymację służbową nr 5044, upraw
niającą do 50% zniżki kolejowej, wyda
ną przez Prtęydium MRN. 16466

Boniałowski Mieczysław zam. Nowa Hu
ta, zgubił legitymację szkolną Techni­
kum Hutniczego. 16459

Korpak Władysław, zam. w Krakowie,-
zgubił legitymację służbową nr. 1937,
uprawniającą do 50% zniżki kolejowej,
wydaną przez Prezydium MRN, 1

Apollo — „Zaczarowany rower"

godz. 16, 18, 20.

Uciecha — „Irena do domu"— godz.
15.45., 18, 20.15.

Przyjaźń — Program dla dzieci —

godz. 15, 16, „Czarodziejskie kolo" —

godz. 17, lu, 19, 20,
Sztuka — „Piosenka za grosz” —

godz. 15.45, 18, 20.15.
Związkowiec — „Dama z portre­

tu" godz. 17, 19.
Chemik — godz. 19 „Okrutne

morze".
Świt — „Zaczarowany rower"

godz. 16, 18, 20.
Stal — „Łiliomfi" godz. 15.15, 18,

2015.
Wanda — „Trzpiotka" — godz.

15.45. 18, 20.15.
ęMłoda Gwardia — „Preludium sła­

wy" — godz. 15.30, 17.30, 19.30.
Warszawa — „Upadek emiratu" —

godz. 16, 18. 20.

Pałac Sztuki — wystawą X-lecia
rzeźby okręgu krakowskiego ZPAP.

Dom Plastyków — wystawa zbi >ro-
wa. Czynna od godz. 10 do ic

Wystawa historii Wawelu — wiór­
ki, środy, czwartki. godŁ 9—14 .30,
piątki godz. 12 - 18.

Muzeum Archeologiczne przy PAN
(ul. św. Jana) _ „Zbiory archeolo­
giczne"

Oddział Muzeum Narodowego (uL
Smoleńsk 9) — wystawa.

Muzeum Etnograficzne (pi. Wolni-
ce11)— „Sztuka w stroju ludo­
wym"

Wystawa w domu Szolayskieb (pi,
Szczsoański 9).

Muzeum Historyczne miasta Kra­
kowa (ul św Jana 12),

Pałac Sztuki — wystawa Oaręgu
ZPAP.

SARP (ul. św. Jana U) — wytra­
wa szkiców architektonicznych Ta­
deusza Janowskiego. Otwarta w go­
dzinach-10—12i16—20.

DYŻURY
Pogotowie milicyjne 333-33.
Straż Pożarna — telefon nr 08.
Pogotowie Ratunkowe — ul S.e-

miradzkiego 1. Telefon 09. U iziela
pomocy we wszystkich nagłych wy­
padkach i nagłych zachorzemach
oraz w przypadkach położniczych

Ambulatorium Pogotowia czynne
jest całą rfobę.

DYŻURY APTEK
Dietla 76, Karmelicka 23, Szcze­

pańska 1, Lubicz 7, Długa 8B, Kra­
kowska 19, Kościuszki 13 i Pstrow­
skiego 27.

DYŻURY SZPITALI;
Dyżur ohuiirfftozny; I Klinika

Chirurgiczna AM.
Dyżur położniczy: I Klinika Położ­

nictwa i Chorób Kobiecych AM (ul,
Kopernika 23).

SOBOTA, 31.XH. 55.
5.90 Początek audycj-i 5.05 Muzyka

5 20 Gimnastyka 5.30 Stan pogody
i wiadomości 5.36 Melodie ludowe
5.45 Kalendarz radiowy. 5.50 Pro­
gram 5.55 Audycja dla wsi 6.10
Muzyka taneczna 6.30 Stan pogody
i dziennik 6.40 Muzyka taneczna 7.50
Muzyka popularna 7.45 Piosenki 8.C0
Stan pogody i wiadomości 8.C6 Gra
zespół Mieczysława Jamcza 8.30 Stan
pogody i wiadomości 8.36 Muzyka
baletowa 9.00 Piosenka tygodnia
12.04 Wiadomości 12.10 Przegląd pra­

sy 12.15 Pieśni kompozytorów ru­
muńskich 12.35 Program 12.40 Audy
cja dla dzieci 13.00 Muzyka ope­
rowa 14.00 Wiadomości, informacje,
komunikat o stanie wód 14.30 Pol­
skie nagrania na płytach „Muza"
15.00 Utwory symfoniczne Noskow­
skiego 15.25 Felieton 15.35 Koncert
16.00 Noworoczne życzenia 16.15
Koncert 16.30 Dziennik krakowski,
kom. meteor. 16.38 „Przed balem"
1700 Audycja dla dzieci 17,30
„Koncert życzeń" 18.10 Piosenka
tygodnia 13.15 Wiadomości 18.20
Aud. aktualna na tematy między­
narodowe 18.35 Pieśni i melodie lu­
dowe 19,00 Muzyka i aktualności
20.00 Nowości muzyki rozrywkowej
21.00 Sylwestrowe spotkania 21.30
„Z kraju i ze świata" 21.45 „Weso­
ły karnawał" 24.03 Muzyka tanecz­
na 2.00 Hymn i koniec audycji.

„239-21"
to numer felefonu

Komendy MO
Wojewódzkiej i Miejskiej

W związku z uruchomieniem no­
wej centrali automatycznej w Ko­
mendzie Wojewódzkiej MO Kraków,
z dniem 29 grudnia 1955 r. Komen­
dą Wojewódzka MO i Komendą
Miejska MO otrzymują nowy zbior­
czy numer telefoniczny „239-21".

Począwszy od tego dnia, wszyst­
kie ro-zmowy telefoniczne — tak do
KWMO, jak i do Miejskiej Komen­
dy MO — będą łączone wyłącznie
na powyższy numer.

Numer Pogotowia Milicyjnego
„333-33“ pozost-aje bez zmian.



I trzecie spotkanie nie wyłoniło mistrza

Za rok w Melbourne
rozpocznie się walka

roz

walce uległ na

olimpijskie po-
wy
wa

p-jł
wo.

CWKS-Kolejarz 10:10

porażkach Węgróiu
Australii

gospodarzom wzrosty apetyty
na ztote medale
ZA ROK o tej porze wszyscy najlepsi sportowcy świata rozpoczną szła

chętną walkę o laury olimpijskie na kolejnych Igrzyskach w Melbour­
ne. Już dziś cały świat sportowy źyje przygotowaniami do tej wielkiej
imprezy, już dziś snuje się horosko py na temat szans i możliwości po­
szczególnych reprezentantów.

Nowa kadra
pływaków
Drhzydium sekcji pływania
A GKKF zatwierdziło na ostatnim
zebraniu kadrę narodową na pierw­
szy kwartał 1956 r.

Kobiety
. oka.

nal,
wicz,

- Szuleówna, Lubienie-
Cedro, Nowak, Weraks o, Fur-
Jera-Gryka, Gawron, Jaśkie-

Frochownik, Malinowska,
Trzccieska, Aluchna, Klemińska,
Olejnik, Milnikiel, Wiśniowska, Dróż
dżyńska, Chrząszczówna, Skopek,
Rotkiewicz.

Mężczyźni — 1
Józef Lutomscy,
czyk,
chała, _______

f
______

chrowicz, Marciniak, Zimny,
kaja, Kłopotowski, Mach,

’

Steciuk,
Lewandowski,

Gremlowski, Jan i
., Kossowski, Bel-

Lewicki, Mroczkowski, Pu-
Tołkaczewski, Czubak, Maj-

_ _

Bocz-
.

-- --- ---

-,__ Kuklok,
Petrusewicz, Steciuk, Raczyński,
Rybacki, Lewandowski, Salamon;
Graczyk, Kraska, Cichocki. Jaśkie­
wicz, Sambala, Kędzia, Boniecki,
Jońca, Rękas, Bochynek, Moraw­
ski. (stp)

Magazyn
ciekawostek

Ą/ A kilka minut przed zakończę-■L' niem mistrzowskiego spotkania
piłkarskiego

' I ligi angielskiej po­
między londyńskim Arsenałem a

Blackpoolem (4:1), jeden ze zwo­
lenników Arsenału aby dać wyraz
swemu zadowoleniu z wygranej je­
go pupilów, głośno zagwizdał na

swym gwizdku.
■Wszyscy obecni na zawodach da­

li się zwieść i myśleh, że był to

końcowy sygnał meczu. Zaś obroń­
ca Arsenału Euans, który właśnie
w tym momencie dostał piłkę, z

wielkiej uciechy, że lottdyńczycy wy
grali w tak wysokim stosunku z

Blackpoolem, skierował ją do włas­
nej siatki i uzyskał w ten sposób
piękną bramkę.

Zrozumiałe było, iż sędzia me

honorował gwizdka kibica i przez
to właśnie drużyna prowincjonalna,
w której gra bożyszcze Anglii
Stanley Matthews, uratowała swój
honor i zdobyła bramkę.

Po tym incydencie, sędzia zarzą­
dził rozpoczęcie gry od środka, a

po kilku sekundach zakończył to

spotkanie. (h)

JEDNO z pism amerykańskich wy
liczyło nawet dokładne... wyniki

przyszłej Olimpiady, i to nie ograni­
czając się do kolejności miejsc czo­
łowych sportowców, lecz podając na­
wet ich czasy z dokładnością do...
dziesiątek sekundy. Złote medale w

lekkoatletyce pismo to z góry zarezer

wowalo dla reprezentantów USA, od­
dając wspaniałomyślnie kilka pierw­
szych miejsc sportowcom radzieckim.

Oczywiście nikt nie bierze poważ­
nie tych „fachowych" przepowiedni,
ą wiele krajów ma swoich innych
„murowanych" kandydatów.

My nasze nadzieje łączymy z na

zwiskami takich wielkich sportow­
ców jak: Janusz Sidło, Jerzy Chro­
mik. Teodor Kocerka, Leszek Dro­
gosz, Wojciech Zabłocki... nieśmia­
ło wysuwa się kandydatury na mi­
strzów olimpijskich jeszcze kilku
bokserów’.

VV IĘKSZE apetyty mają Australij
’’

czycy — gospodarze Igrzysk.
Szczególnie po ostatnich porażkach
Iharcsa w kraju kangurów coraz śmie
lej mówi się tu o szansach lekkoat­
letów, tym bardziej, że klimat austra

lijski, jak się mogliśmy przekonać, nie
odpowiada zbytnio innym sportow­
com. Zwycięstwo Dave Stephensa
nad słynnym teamem węgierskim i
piękny jego wynik na 5 km poszedł
w świat i zaniepokoił innych preten­
dentów do tytułu mistrzowskiego.

Stephen® jest więc nadzieją Austra
lii nr 1. Warto zaznaczyć, że ten do­
skonały biegacz — uczeń Zatopka,
startuje boso 1 ma tu obok przydom-
ka „latający mleczarz" drugą popu­
larną nazwę: „bosonogi Dave“.

1VTADZIEJA nr 2 gospodarzy —to
’ młoda i skromna dziewczyna —

Shirley Strickland de la Hunty, któ

rą dobrze pamiętamy z Igrzysk Fe­
stiwalowych Warszawie, gdzie po
biła rekord świata na 100 m.

Nadto duże szanse dają Australij­
czycy — J. Landy‘emu, niedawnemu
rekordziście świata na 1.500 mil mi­
lę, Patowi Cloessy — na 5 km, M.
Lincolnowi — na 1.500 m i oczywi­
ście sztafecie kobiet 4 x 100 m. Poza
lekkoatletyką gospodarze liczą rów­
nież na wielkie sukcesy w pływaniu,
boksie i wioślarstwie.

A USTRALIJCZYCY wzięli sśę na

dobre do przygotowań terenu oraz

urządzeń pomocniczych przyszłych
Igrzysk. Gwarantują, że stworzą
wszystkim jak najlepsze warunki, mi
mo trudności, jakie wyłaniają się w

toku przygotowań.
A trudności tych nie brakuje. Po

znanych już wszystkim dobrze histo­
riach związanych z zakazem wwozu

koni i broni palnej, po ostrych kry­
tykach bieżni olimpijskiej itp. przy­
szły nowe. Braki w pomieszczeniach
dla wioślarzy, niebezpieczna trampo­
lina na pływalni olimpijskiej i tysią­
ce innych drobniejszych kłopotów spę
dzają sen z oczu organizatorom. Ale
obok nich za szczyt honoru jak naj­
lepszego .przygotowania i organizacji
Igrzysk, postawili sobie wszyscy mie
szkańcy Melbourne. A to jest naj­
większa gwarancja.

—®--- -

&AMOLOTEM, samochodem,
& Cortina dAmoezzo, pieszo,
nartach i łyżwach przybędzie ogień
olimpijski VI! Zimowych Igrzysk
Olimpijskich ze świątyni Vesty w

Rzymie.
Pierwszy odcinek jego drogi w

Rzymie „celebrować" będzie nad-
burmistrz Wiecznego Miasta SaJva-
tore Rebecchini. Następnie odda on

znicz rekordziście Europy w rzu­
cie dyskiem Adolfo Consoliruemu,
który przetransportuje go do lotni­
czego portu rzymskiego — Ciam-
pino. Samolot przewiezie pochod­
nię olimpijską do Wenecji.

Biegacze przebiegną z płomie­
niem przez Treoiso i Belluno do
Pocolu, skąd 26 stycznia włosk.
narciarz go przejmie i dowiezie na

lodowy stadion w Cortina d'Ampez-
zo.

Mistrz Włoch w jeżdzie szybkiej
Guido Garoli przeniesie pochodnię
przez bieżnię „Stadio Olimpico del
"............ i zapali nią znicz sta-Ghiaccio"

dionu.

Gimnastyków
Włoch lub Rumunii

zobaczymy w Krakowie
7 ALICZENIE gimnastyki w po-

czet sportów olimpijskich w nie
małym stopniu przyczyniło sóę do
uatrakcyjnienia nadchodzącego sezo

nu gimnastycznego.
Już w dniach 14 i 15 stycznia w

Warszawie będą miały miejsce mię
dzynarodowe zawody z udziałem
czołowych gimnastyków i gimnasly-
czek kilku państw. Impreza ta bę­
dzie nosiła charakter turnieju indy­
widualnego. Pod koniec stycznia
reprezentację naszą czeka rewanżo­
we spotkanie z Francją w Paryżu.

W początkach marca 5 — 6 czo­
łowych naszych gimnastyczek wy-

jedzie na dwa tygodnie do ZSRR,
gdzie przeprowadzi
nych treningów z

radzieckimi. Będzie
doskonała szansa

swych umiejętności,
grupa naszych zawodniczek i za­
wodników weźmie udział w mię­
dzynarodowych zawodach w Buda­
peszcie.

Zgodnie z regulaminem — o tytule
zadecyduje dopiero losowanie

II ligi hokejoiuej
w

dwa
hokeja na lodzie.

W Warszawie na Torwarze spę­
kanie stołecznych zespołów AZS
i Marymontu przyniosło zwycię­
stwo drużynie AZS 5:4 (2:2, 1:1, 2:1).

W -Stalinogrodzie na Torstalu
Piast Cieszyn rozgromił Włóknia­
rza Zgierz 17:1 (9:0, 4:1, 4:0). Przed
meczem odbył się pokaz jazdy fi­
gurowej w wykonaniu zawodowej
mistrzyni Szwecji Mai Britt oraz

czołowych łyżwiarzy Stalmogrodu.
Spotkanie KTH Krynica — CWKS

Bydgoszcz nie odbyło się z powo­
du odwilży.

czwartek, 29 bm. rozegrano
mecze o mistrzostwo II ligi

Tymczasem Wywrota złapał przewodniczący Polskiego
Związku Motorowego i niemal przemocą uprowadzi! na ja­
kieś zebranie.

Szary wyszedł razem z nimi, żeby dowiedzieć się konkret­
nie, kiedy, gdzie i co mianowicie ma wykładać oraz z kim po­
winien się porozumieć w sprawie treningu szybowcowego 1
kursu pilotażu na samolotach, ale Wywrót był już całkowicie

pochłonięty sprawami organizacji zawodów motocyklowych,
do których miał przygotować regulamin.

— Jutro będę w Zakopanem — powiedział żegnając się
z Bolkiem. — Złapcie mnie telefonicznie w garażach, albo
w prezydium MRN. Aha — o czwartej mam posiedzenie
PTT-K . To najlepiej tam; pogadamy w czasie przerwy.
Cieszę się, że.ście wreszcie wrócili — dodał

sając jego ręką. — Jesteście tu na

ma chwili czasu do stracenia!

■ Szary czul się trochę oszołomiony
mową. Ale Wywrót zawsze był taki:
trochę blagier, wiecznie spóźniający się na wszystkie ze­
brania, konferencje i posiedzenia najróżniejszych instytucji
społecznych, związków sportowych i turystycznych,
sji i komitetów, których sprawy załatwiał na kolanie
ko wówczas, gdy się go dopadlo w sposobnej chwili,
to wiele spośród owych organizacji zawdzięczało mu

prowadzenie swych postulatów drogą nieurzędową, z'

hięciem uciążliwej biurokratycznej pisaniny, a jego pomysły
i żywiołowa inicjatywa budziły z wygodnej drzemki zasie­
działych prezesó.w, niepokoiły prezydia, poruszały opieszale
władze i nadawały bieg utykającym przedsięwzięciom.

Józef Wywrót pracował „zrywami"; łatwo się zapalał,
wyładowywał mnóstwo energii, „rozkręcał" taką czy inną
sprawę i natychmiast przerzucał się do nowej. Przypominał
małego szczupaka w stawie z karpiami: robił ruch; nie

pozwalał im zasypiać. A że obiecywał zwykle o wiele wię­
cej, niż mógł dotrzymać, to już było winą jego optymizmu.
Bądź co bądź pewna część tych obietnic i projektów
źowala się wśród

Szary pomyślał.
owym podpisem
miał czekać’ całą
i odwiedzić magistra Dobosza. Widział go

gwałt
jeszcze, potrzą-
polrzebni. Nie

chaotyczną wy-jego
prędki, roztargniony,

komi-
i tyl-
Mirno

prze-
ponu-

owej chaotycznej krzątaniny,
że już ńic więcej dziś
kierownika ekspozytury

godzinę. Postanowił z

reali-

poza
który

me uzyska
PKS, na

tego skorzystać
z daleka na po-

szereg współ­
zawodniczkami

to dla Polek

podniesienia
W kwietniu

Dwa międzypaństwowe spotkania
odbędą się w czerwcu. Zmierzymy
się w wyjazdowym meczu z NRD
oraz planowane są także zawody z

Wiochami w Krakowie lub w War­
szawie. W wypadku nie dojścia do
skutku pertraktacji z Wiochami w

tym samym terminie Odbyłby się w

Krakowie mecz drużyn żeńskich z

Rumunią. Ostatnim startem i zara­
zem generalną próbą przed wyjaz­
dem na Olimpiadę będzie paździer-r
mikowe spotkanie z Jugosławią we

Wrocławiu.

ętOSTA Nielsson szwedzki specja-
lista lodomistrz przebywa od

dwóch tygodni w Cortina d'Am-
pezzo, gdzie przygotowuje ‘tor dla
szybkobiegaczy na Jeziorze Misu-
rina.

Szwed oświadczył, iż jest przeko­
nany, że padnie na nim wiele do­
tychczasowych rekordów świata.

Co rano bieżnia toru jest pole­
wana gorącą wodą i w ten sposob
lód ma gładkość kryształowego
zwierciadła. W chwili obecnej lod
ma 25 cm grubości, zaś do 26 stycz­
nia 1956 r., tj. do momentu otwar­
cia Zimowej Olimpiady Szwed chce

uzyskać grubość 75 cm.

ZIMOWE Igrzyska w Cortinie be
dą nie tylko rekordowe pod

względem ilości państw w nich u-

czestruczących oraz zawodników, cne

będą miały największy program z

dotychczasowych sześciu Zimowych
Olimpiad.

Zostanie rozegranych 24 różnych
konkurencji, czyli o 3 więcej niż w

roku 1952 w Oslo.

Nowymi konkurencjami programu
są: narciarski bieg mężczyzn na

30 km, narciarski bieg kobiet na

10kmorazsztafeta 3X5kmko­
biet.

PIERWSI uczestnicy VII Zimo­
wych Igrzysk Olimpijskich zja­

wią się w Cortinie juz z począt­
kiem stycznia. Większa część ekin

przybędzie jednak 15 stycznia, a

między nimi najliczniejsza ze

wszystkich państw, drużyna ZSRR
którą przyleci własnymi samolotami
do pobliskiego miasteczka Treciso.
Na tym samym lotnisku wylądują
prawdopodobnie wszystkie reprezen­
tacje zamorskie, (h)

---- e---- -

239 kandydatów
tu Finlandii

na Olimpiadą Zimową
Na Olimpiadę w Cortina Finland.ia

ma aż 239 kandydatów! Toteż me

łatwym zadaniem będzie wyłonić z

tej stawki wyrównanych zawodni­
ków... 23 reprezentantów — tyleż
bowiem jest miejsc dla jednego
kraju w Igrzyskach. Wielkie elimi­
nacje narciarzy fińskich odbędą się
w początkach stycznia w pięknej
górskiej miejscowości — Kuopio.

TT AKŻE trzecie spotkanie' pięścia-
■*• rzy CWKS i Kolejarza nie przy

niosło rozstrzygnięcia który z tych
zespołów reprezentować będzie kra
kowski boks w rozgrywkach o awans

do II ligi. Mecz zakończył się wy­
nikiem remisowym 10:10 i nieustę­
pliwą rywalizację obu zespołów
strzygnie dopiero losowanie.

Dziwić się należy, że do tak
ważnego spotkania Kolejarz nie
stawił zawodników aż w trzech
gach: muszej, lekkopołśredniej i
ciężkiej, a CWKS oddal punkty __

w koguciej. Pozostałe walki miały
niezwykle zacięty przebieg, toteż pu­
bliczność nie mogła uskarżać się na

brak emocji.
Wyniki techniczne przedstawiają

się następująco: (na pierwszym
miejscu zawodnicy CWKS). — W
wadze muszej Jerzy Walczak zdobył
punkty wo. z -powodu braku prze­
ciwnika. W koguciej wojskowi „zre­
wanżowali się“ i Murawski CWKS
zdobył punkty wo.

W wadze piórkowej Paździor po­
konał wysoko na punkty Dragosza.
O zwycięstwie Paździora zadecydo­
wała III runda, w której wojskowy
dosłownie rozniósł przeciwnika.

W wadze lekkiej Kulesza zwycię­
żył Sargę w 2 starciu przez dyskwa
lifikację przeciwnika. W lekkopól-
średmej Ryszka stawił dzielny opór
Pasławskiemu, który wygrał tylko
dzięki większej rutynie.

W półśredniej Michalczyk zdobył
punkty wo, a w lekkośredniej Licho
ta stoczył najpiękniejszą walkę wie­
czoru z Plukocińskim, Wygrał na

punkty Plukocińskł, umiejętnie wy­
korzystując dłuższy zasięg ramion i

nie dopuszczając przeciwnika na pól
dystans.

W wadze średniej Grzywoczyk rto

czyi dramatyczną walkę z Kapeią.
Po wyrównanej I rundzie, w II star­
ciu Kapcia kilkakrotnie trafia prze­
ciwnika, który pada wreszcie na dea
ki i zostaje wyliczony. Kończący cios
w oczach części publiczności był nie
czysty, toteż przyznanie zwycięstwa
bokserowi Kolejarza spotkało się z

protestami. Także sędzia ringowy
miał co do tego ciosu wątpliwości.
O zwycięstwie Kapei zadecydowała
opinia sędziów punktowych!

W wadze półciężkie’ Wlasiak zdo­
był punkty bez walki, a w ciężkiej
Król po zaciętej
punkty Szymuli.

Sędziowali: w
_______ ringu Pankowski,

na punkty Moszkowski,. Diner i Fi­
lipek,

-

Piłkarze węgierscy
na pięknych „wczasach”

Czołowe węgierskie drużyny pił­
karskie — mistrz Węgier Honved
oraz Kinizsi w najbliższym czasie
wyjadą w daleką podróż. Honved
rozegra 5 spotkań w Egipcie oraz

kilka meczów w Sudanie, a piłkarze
Konizsi mieć będą piękne „wczasy"
na Malcie.

Reprezentacja Polski
na Olimpiadę

p OLSKI Komitet Olimpijski, po
* wysłuchaniu opinii trenerów 1

specjalnych komisji ekspertów,
podał w czwartek 29 bm. do wia­
domości skład ekipy polskiej, któ­
ra weźmie udział w VII Igrzy­
skach Olimpijskich w Córtina
d‘Atr.pezzo.

Jak wiadomo zawodnicy polscy
zgłoszeni zostali do trzech dyscy­
plin: narciarstwa (z wyjątkiem
biegu 50 km), hokeja i bobslei. A
oto skład ekipy:

NARCIARZU

BIEGACZE: Kwapień, Mateja,
Rubiś, Bukowski, Sobczak, Ko­
biety: Krzeptowska, Peksa, Buko­
wa, Helena Danlel-Gąsienica.

KONKURENCJE ALPEJSKIE: Ko
biety — Kowalska, Grocholska,
Maria Daniel - Gąsienica. Męż­
czyźni — Roj, Ciantak, Zaryckl, J.
Marusarz, Czarniak.

SKOKI. A. Daniel - Gąsienica,
Tajner, Sieczka, Huczek, Wegrzyn-

(etlmlnaęle w

reprezentacyj-
kiewicz, Wieczorek
Szwajcarii wyłonią
ną czwórkę).

KOMBINACJA
Kowalski,
Gron,

KLASYCZNA:
Krzeptowski, Raszka,

HOKEIŚCI

Pablsz, Foryś. Kocząb,
Bromowirz, Chodakowski,
Skarżyński, Kurek, Nowak, ..

niczko, Herda, Brynfarski, Alfred
Wróbel, ’ ‘ "

- - - -

Brzeski,
wadzki.

Olezyk,
Csorlch,

Ja-

Aiiolf Wróbel, Czech,
Gosztyta, Chmura, Za-

BOBSLEISCI:

Ctapala, Szymański, Olesiak, Ha-
bela, Konieczny I, Konieczny II,
Chytrowski, Skowroński.

Ekipie towarzyszyć będzie « tre­
nerów narciarskich, 2 hokejowych
oraz 1 bobslejowy, no Cortiny
wyjadą również: członek Między­
narodowego Komitetu Olimpijskie­
go prof. J. Loth oraz członkowie
Polskiego Komitetu Olimpijskiego
Wl. Reczek 1 T. Lempart.

-- •—

Na stadionach
świata
R ERLIN. W środę, 28 bm. skocz-
■*-' kowie narciarscy NRD i NRF

rozegrali w Oberhofie pierwszy
przedolimpijski konkurs kwalifika­
cyjny. Zwyciężył Bolkart (NRF), któ
ry miał najdłuższy skok dnia 73,5 m.

Drugie
'

(NRD), a następne
Kieisl (NRF) i
(NRD).

miejsce zajął Harry Glass
Weiler (NRF),

Werner Lesser LI

*

7 URICH. W dorocznym turnieju
*-* hokejowym o Puchar Spengle-
ra, rozgrywanym w Davos. czecho­
słowacki zespól Ruda Hvezda poko­
na! w pierwszym meczu Inter (Me­
diolan) 6:2.

hokejowym

stanie na starcie
w Koc Sylwestrową

W Noc Sylwestrową w Sao Pau­
lo po raz 31 staną na starcie dorocz­
nego maratonu czołowi długodystan­
sowcy wielu krajów. W tym gigan­
tycznym biegu weźmie w tym roku
udział 400 zawodników. Wobec nieo­
becności Zatopka i Pizie faworytami
nr 1 i 2 są: Jugosłowianin Michalic
i Anglik Norris.

Kącik szachisty
Ambasador ZSRR w Londynie —

Malik otworzył w Hastings doroczny
międzynarodowy turniej szachowy.
W pierwszej rundzie dużą niespo­
dzianką
(ZSRR)
Islandii

była przegrana Tajmonowa
z mało znanym szachistą
— Olassotnem.

Kąsające... rybki

JANUSZ MEISSNER

grzebie matki, ale z nim nie rozmawiał. Zauważył także
wśród innych kwiatów na grobie wieniec od Doboszów.

Wypadało teraz podziękować za ten dowód pamięci, poza
tym zaś — poza tym spodziewał się, że zobaczy Halinę.
Może właśnie ona otworzy drzwi?

Na tę myśl serce zaczęło mu bić żywnej. Pisał do niej
dwukrotnie z Polichny wkrótce po jej wyjeździe, lecz nie
dostał żadnej odpowiedzi. Nie liczył zresztą na odpowiedź;
byłoby to zbyt wiele jak na Halinę. Ale miał nadzieję, że
o nim nie zapomniała; że to, co sobie powiedzieli wtedy
wieczorem w cieniu samotnego drzewa przed dworcem ko­
lejowym, liczy się nadal; jest czymś w rodzaju przyrzecze­
nia: stanowi trwałą więź pomiędzy nimi dwojgiem.

Pamiętał każde słowo tej
w myśli jo, co wówczas
lubię, Bolku..." A potem

Nie, nie powinien był
mięci i wzajemności.

Wszedł do przewiewnej, chłodnej sieni parterowego domu

przy bocznej ulicy opodal rynku i stanął przed drzwiami
z emaliowaną tabliczką:

Mgr Zdzisław Dobosz
Sekretarz

Zapukał i nasłuchiwał przez
nałby odgłos kroków Haliny.

Kroki rozległy się istotnie,
wał: w uchylonych drzwiach, zabezpieczonych od wewnątrz
łańcuchem, ukazała się postać pani Dobosznwej.

Szary został zidentyfikowany, wpuszczony do środka i za-

rozmowy i powtarzał sobie

powiedziała: „Lubię cię. Bardzo cię
— ten pocałunek na pożegnanie!
ani przez chwilę wątpić o jej pa-

P.R.N.

chwilę. Z pewnością rozpoz-

ale me te, których oczek)-

ma-

mo-

stu-

proszony do ciemnawej jadalni, gdzie poddano go szczegóło­
wej indagacji w sprawie choroby i śmierci matki oraz

dalszych losów Ewy i jego samego. Dopiero po półgodzin­
nym badaniu zdołał z kolei zapytać o zdrowie pana
gistra i wreszcie — o Halinę.

Nie było jej w Nowym Targu: spędzała wakacje nad
rzem u przyjaciół ojca, a od września miała rozpocząć
d:a w Szkole Filmowej w Lodzi.

— Zdzisław ulega wszystkim jej kaprysom — westchnęła
pani Doboszowa. — Jeździł specjalnie do Warszawy i starał
się w ministerstwie, żeby ją przyjęli do tej szkoły. Trudno

się tam dostać, ale jakoś to załatwił. Hala chce zostać

operatorem — to się tak nazywa, prawda?
— Zdaje się, że tak — bąknął Szary.
Łódź — myślal. — Halina będzie mieszkała w Lodzi. Tak

daleko...
— Nigdy tam nie byłem — powiedział na glos.
Doboszowa mówiła o jakiejś ciotce, która zgodziła się

przyjąć Halę do siebie i „roztoczyć nad nią macierzyńską
opiekę" w tym mieście. Wysłuchał tego z roztargnieniem,
prosił, żeby zechciala pozdrowić pana magistra, pożegnał się
i wyszedł.

Wracał do Zakopanego już o zmroku, przepełnionym auto­
busem, zawiedziony i smutny. Halina z pewnością nie po­
myślała o nim ani razu od czasu gdy się z nią rozstał przed
sześciu tygodniami. Nie było się ęo łudzić: wywietrzało jej
to z głowy, zapewne zanim jeszcze wsiadła do pociągu.
Nic dla niej nie znaczył. Na odczepne pozwoliła pocałować
si^ w policzek — i to już wszystko.

Ech, przeżyję i to! — zbuntował się. -

Usiłował myśleć o czymś innym — przede wszystkim
o lataniu i o czekającej go jutro rozmowie z Wywrotem.
Jak się to ułoży? Czy będzie mógł pogodzić tren mg, wy­
kłady i szkolenie w pilotażu motorowym z pracą w wy­
twórni nart?

Ta ostatnia sprawa szczególnie go niepokoiła, ponieważ
od pierwszego sierpnia miał przejść na pełny e'at, jako
samodzielny stolarz. Oznaczało to wyższe zarobki i premie,
lecz także co najmniej osiem godzin zajęcia dziennie.

(28) (D. c. n.)

Przeczytałam z zainteresowa­
niem wiadomość o dziwacznej i
niebezpiecznej modzie amery­
kańskiej hodowat,la w akwa­
riach... kąsających ryb z Ama­

zonki.

Przy sposobności chciałabym
przypomnieć, że będąc małą
dziewczynką oglądałam podobne
ryby (też kąsające) w poznań­
skim ogrodzie botanicznym pod­
czas Pewuki. Były bogato ubar­
wione, pomarańczowo - żółte,
miały duże zęby.

Utkwił mi w pamięci napis o-

strzegawczy oraz samo zachowa­
nie się tych ryb. Gdy zbliżałam
palec do ścianki akwarium, rzu­
cały się z wściekłością uderza­
jąc nosami w szybę.

Zbyt byłam młoda by czegoś
więcej się dowiedzieć. Stwier­
dzam więc tylko, że kąsające
ryby były znane w Polsce, a przy
najmniej w Poananiu, przed 25
laty. — Janina Potrzebowska

--- «

Z różnych zakątków
woj. krakowskiego
W Wytwórni Sprz.tu Mechanicz­

nego w Andrychowie zorganizowa­
no wystawę
Obrazuje <ma
okresie 6-lecia.

postępu technicznego,
dorobek zakładu w

(mg)

Lalek
koncie

Dalsze

*

z Wadowic ma «a

wiele udanych wy-
występy stoją pod

Teatr
swoim
stępów. . ... ...

znakiem zapytania, gdyż Teatr La­
lek pozbawiono pracowni, rekwiru-
jąc lokal. Trzrba tę decyzję albo
zmieńić. albo Zf połowi przydzielić
inne pomieszczenie, aby mógł kocv>,
tynuować swą pracę, (mar.)


